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GAZETA L W 0 W «
YiyehoJzi roil/.ienni o jodzinic 5. po południu

. .  w y j . i tk io m  ■ in i  poświątec-zny id i .
'liiiiioi- pojedynczy kosztuje w miejsni 10 hal., 

[poczta 10 hal. — Biorą Redulo-yi i A dm inistracji 
I ulica ‘Czamieokieao 1. 12. —  Kkspedy.ya miejscowa
iw Asrcm-yi dzienników St. Sokołowskiego,
| Uausmaiina 1. 9. — Listy należy lrankowae.

KetlamyJJye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcji nr. 88.

1’asaż

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K, p ó ł r o c z n i e  16 K, k w a r t a l n i e  8 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K, p ó ł r o c z n i e  12 K, k w a r t a l n i e  6 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i 6 z n a : W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We 
wszystkich innycli państwach 3 K 80 li miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety L w o w sk ie jo trzy m ają  eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do konea czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

-Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 lia l. od jednego w iersza miary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie A gencja dzienników Sokołow skiego  
we Lwowie Pasaż Ilausmaniu. 1. 9. i w  biurze 
Ludwika Plolina ulica Karola Ludwika 1 . 9 ;  we 
Francy i w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Varenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
2. Biuletyn.

.lej Ces. i Król. W ysokość N ajdos to j­
nie jsza  A reyksiężna  M a r y a  J ó z e f a  prze­
była noc dość spokojnie i spa la  do r a n a  z 

rzerwam i bez pomocy srodkow lecznićzych.
Nieznaczne bole, te m p era tu ra  37-3. puls 

72. O gólny s ta n  zdrowia zupełn ie  zadowa­

lający.
* W i tuleń. 28 m arca 1900. oódzina 0 m i­

n u t  30 przed południem .
Prof. dr. H o r l i e n e g g  w.  r.

M in is te rs tw o  skarbu zezwoliło n a  utwo- 
Igżenie w roku lrfoii szesciu no\vy#4i powia- 
l ló w  pom iarow ych przy e w id e n c j i  k a tas tru  
■podatku gruntow ego, m ianow ic ie :  Krzeszo- 
[.wice. Tuchów. Radomyśl.  Lubaczów, Rożnia- 

tów i f i l in iany .

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lw ów , -'10 m arcu.

fe komisyi reformy wyborczej.
\(T c l. upraw, z  posiedzenia kom isy  i z  d n iu  
U b. m . )

Pierw szym , k tóry  n a  wczorajszem po- 
Lśiedzeniu komisyi zabra ł  głos wT dyskusyi 
|-m ery to ryczne j ,  był p. O n c i u l .

Oświadczył on się za zrów nan iem  liczby 
m andatów  słow iańsk ich  z liczbą m andatów  
n ies łow iańsk ich  (t. j. n iem ieckich ,  w łoskich  
i ru m uńsk ich  razom), co osiągnąć można 
tylko za pomocą podn ies ien ia  liczby m a n d a­
tów słow iańsk ich  w stosunku  do liczby n ie ­
słow iańsk ich .  T em  sam em  uzyskałoby  sio 
rękojm ie, że niemożliw e będą g w a ł t y ' z e  
s t rony  większości.  Rozdział now ych m a n d a­
tów pow in ienby  nas tąp ić  w ed ług  kom bina­
c j i  liczby ludności z s i łą  podatkową. W e ­
d ług  propozycyi mówcy, należałoby utworzyć 
55 now ych  m andatów , tak, iż ogólna liczba 
członków. IzbjT poselskiej doszłaby do 480, 
w czein by łoby  240 S łow ian  i 240 p rzedstaw i­
cieli ludów n ie s łow iańsk ich .  Mówca zalecił 
tę p ropozyc ję  do przyjęcia  za podstawę kom 
proinisu i p ros ił  o k ry tyczną ocenę.

P. K a i  s e r  zauważył, że zm iana roz­
działu m andatów  je s t  o tyle konieczną, że 
Niem com  w przedłożeniu  im putu ją  s tan o w i­
sko. jak iego  oni m im o całej sym paty i  dla 
rozszerzenia p raw a  wyborczego s tanowczo 
zająć n ie  mogą. P rzedłożenie , które s tw arza  
większość s łow iańską,  przewyższającą o 30 
głosów mniejszość je s t  dla N iem ców  n ie  do 
przyjęcia, n ie można go również nrzyjąć ze 
s tanow iska austryackiego, ze s tanow iska  j e ­
dnolitości armii i P ańs tw a .  Obliczenie p. 
Onciula je s t  nazby t je dnos tronne ,  a d la N ie m ­
ców niekorzystne .

N as tęp n ie  zabra ł  głos p. S t a r z y ń s k i  
i podniósł,  że jak teraźnie jsza o rd y n a c ja  wy 
l rcza zros-hi sie z cloffthpzasowemi podsta­
wami praw nopaństw ow em i, tak  na tu ra lnem  
jnst, że nowa, na  innych  zasadach  opar ta  
o rd y n a c ja  wyborcza musi wywrzeć™wplyw 
z ifówno n a  zm ianę k o n s ty tu c j i  P aństw a, jak  
i na zmianę koinpotencyi Rady pańs tw a  i 
Sejmów. S praw ę tę porusza wniosek o w y­
odrębnien ie  Galicy'! i wniosek o zmianę k o n ­
s ty tu c j i  w' duchu  rozs erzenia autonom ii k r a ­
jów. Koło polskie w swoim czasie powzięło 
uchwało, że rządowy pro jek t  reform y w ybor­
czej nie je s t  możliwy do przy jęcia  póty, pó­

ki Ghlicya nie otrzym a liczby m andatów , 
odpowiedniej do liczby ludności,  i póki 
równocześnie z re fo rm ą  w yborczą nie będzie 
przeprowadzona rowizya kunsty tucyi w d u ­
chu rozrzerzenia autonomii krajów. Mówca 
t a ,-że należy do tych , którzy uznają  kon ie­
czność reform y w y b o rc z e j ; n ie je s t  przeci­
wny zm ianie  ordynacy i wyborczej, tylko za­
pa tryw an ia  jego co do przeprow adzenia  tej 
zmiany różnią się od przedłożenia rządo ­
wego.

W dalszym ciągu sw ych  wywodów 
oświadczył się p. S tarzyńsk i za znacznem 
pom nożeniem  m andatów  z V. kuryi,  naw et 
za takiem, żeby m a nda ty  te  w ynosiły  */., część 
ogólnej liczby. Byłby  za tem, aby w tw o­
rzeniu okręgów z kuryj w yborczych n a s tą ­
piło s topniow e przejście z bardzo licznych 
ciał w yborczych  aż w górę do kuryj u p rz y ­
wile jow anych , l iczących stosunkowo najm nie j 
wyborców. Byłby  za tem, aby zawodowo 
prawno-polityc/.ne korporaeye w Sejmie otrzy­
m ały  prawo w ysy łan ia  sw ych  inandantów  do 
Izby poselskiej i b ro n i ł  uchwalonej przez 
Koło polskie zasady rozszerzenia autonomii 
krajów. Jako  po lityk  rea lny ,  nie chce mówca 
iść za daleko, bo wie, n a  ja k ie  natrafi łby  
trudności;  jednakże  n ie może zgodzić się na 
dzisiejszy rozdział kom petencyi między R a­
dą pań s tw a  a Sejmami. Po lacy  w swoim 
czasie g łosow ali przeciw konsty tucyi g r u ­
dniowej w przekonaniu ,  że zaw arty  w niej 
rozdział komjiatencyi jest rzeczowo n ieuza­
sadniony, a znana  rez o lu c ja  galicyjska była  
reakcyą przeciw konsty tucyi g rudniow ej.  J e ­
żeli więc Koło polskie już w r 1868 było 
tego zdania, to n a tu ra ln ie  w ciągu la t  ino 
igło tylko tem hardzi#] u tw ie rd z ić jd ę  w swem 
przekonaniu .  Życie narodow e, ekonomiczne 
i ku ltu ra lne  ludów n ie  może pomieścić się 
w ram ach  konsty tucyi g rudniow ej.  Wszak 
niedawno tem u podczas obrad w Izbie nad  
us taw ą  o doinokrąstwiu, okazała się po trze­
ba rozszerzenia autonomii,  albowienKzastępcy 
p raw ie  w szystkich  krajów  żądali w ustawie

rozlicznych dodatków i zmian, k tóre  odpo­
wiadały  specya lnym  potrzebom, rep rezen to ­
w an y c h  przez n ich  krajów.

Dalej w kwestyi językowej okazało się, 
że N iem cy  z M oraw  i Czech naw e t  swym 
rodakom  z krajów  a lpejsk ich  odmówili p ra ­
wa m ieszania  się do ich sporu językowego 
z Czechami. Także w tem  leży dowód, że 
musi nas tąp ić  rozszerzenie autonomii.  J e s t  
ono konieczne zwłaszcza w  chwili,  gdy ma 
się obradować nad  re fo rm ą  wyborczą, albo­
wiem skutek  jej ew entua lnego  przyjęcia 
by łby  ten, że pa r lam en t ,  w ybrany  n a  pod­
staw ie powszechnego, równego, ta jnego i bez­
pośredniego  p ra w a  wyborczego, by łby  bar  ■ 
dziej jeszcze cen tra lis tyczny , niżli dzisiejszy 
i dążyłby wszelkimi możliwymi środkam i do 
rozszerzenia swej kom petencyi.  W  ogóle do­
tychczasowe doświadczenie stw ierdziło , że 
powszechne, rów ne prawo g łosow ania  zawsze 
służy do poparc ia  cen tra lizm u i p a r ty a  au­
tonom iczna musi skorzystać z chwili,  w k tó ­
rej pow szechne praw o g łosow ania  m a  być 
zaprowadzone, aby zażądać zm iany ko n s ty ­
tucyi w duchu decentra lizacyi.

M ówca p rzypom ina  akcyę p a r la m e n ta r ­
ną, podję tą  przez Koło polskie w k ierunku  
rozszerzenia autonomii krajów  od czasu t. zw. 
rezolueyi galicyjskiej. Rozszerzenie autonomii 
je s t  przedew szystkiem  konieczne w pięciu 
punktach , a m ianowicie: n a  polu szkolni­
ctwa, w kw estyi językowej, na  polu ku ltu ry  
krajowej, w sp raw ie  zaprowadzenia  Krajo­
wych w ładz a d m in is t ra cy jn y c h  i na  polu 
f inansów krajowych.

Rozm aite  kom plikaeye n a  polu szkol­
n ic tw a  między władzam i krajowemi, a Radą 
pańs tw a, zmuszają do żądania, by Radzie 
pań s tw a  pozostawiono uchw a lan ie  czysto za­
sadniczych  przepisów ram ow ych, a wszystko 
inne  pozostawiono kom peteneyj Sejmów. 
W kwestyi językowej p rzepisy  wykonawcze 
do a r ty k u łu  XIX., jako też  wogóle do u- 
s taw  zasadniczych  w sp raw ie  s tanow iska

Ufe)

ANATOL KRZYŻANOWSKI.

l i  PROGIi M E G O  ŻYCIA.
P O W I E Ś '1 W S P Ó ŁC ZES N A .

IV.

(Ciąg dalszy).

Kam ienica, w której pp. S ieniawscy 
rozbili swe nam ioty ,  pa łacow ą nosiła  cechę..

Do zew nętrznych  pozorów dostrojone 
b a io  pfiwnież urządzenie lokalu. P an i sena- 
to rbw a Sieniawska, jak  się chę tn ie  nazywać 

'''kftzała, m ia ła  gus t  dekoracyjny, połączony z 
Zamiłowaniem w ykw intu  i zbytku. W yrósłszy  
n iegdyś  w dosta tkach, zachow ała  na  całe 
Życie upodobanie do w yrafinowanej e legan- 
■cyi. Jakko lw iek  więc nie p rzyn ios ła  mężowi 
żadnego posagu, niem niej zużywała przez 

: długi szereg lat, całe jego dochody, byle 
ty lko postawić dom na  jak  najświetniejszej 
stopie.

K ierunek  ten pochleb ia ł  wrodzonej 
próżności pana rzeczywistego radcy stanu. 
W m ów iw szy  sam  w siebie, gwoli lepszego 
p rze k o n ań ,a  o tein ludzi, że pochodzi z h e t ­
m ańsk iego  rodu Wieniawskich, dr. J a n u a ry  
E u s ta c h y  czuł sie w obowiązku pod trzym y­
wać sp lendor  tak św ietnego gniazda. Nie 
przypuszczał, aby wiedziano w świecie o S ie ­
niawie i S ieniawce, od której dziad jego  za­
pożyczy! nazwiska. Całe wiec znaczne do- 
■hody, przeżywali najsum ienniej ,  czyniąc ża­
łość ambieyom sw ym  tow arzyskim , "które

pochłonęły  n aw e t  je d n ą  i drugą, dosyć po­
kaźną, po k rew n y ch  odziedziczoną sukces je .

Rozsądniej było  zapew ne część m a­
jątku tego zachować dla córki. P an i  S ie­
niawska je d n a k  pam ięta ła ,  iż sam a nie m ia ła  
posagu, a przecież życie przeszło jej na  ró ­
żach. L ena  zaś b y ła  tak  piękną, że rzeczą 
to już męża ująć rzadki ów k le jno t w o p ra ­
wę ze z ło ta  i b ry lan tów .

U spokojona rozum ow aniem  podobnem 
w sum ieniu  swem m acierzyńsk iem , pani 
S ieniaw ska uw ażała urodę L eny  za osobis tą  
swą zasługę, w ykw in tne  zaś otoczenie, w j a ­
kiem ona w zrasta ła ,  za ty tu ł  do wiecznej 
wdzięczności ze s t rony  córki.  Tak, L ena  po­
winna być jej do śm ierci wdzięczną nietylko 
za to, że urodziła  się wogóle, locz, że p rzy­
szła n a  świat, jako  jedynaczka  rzeczywistego 
radcy stanu  i cz łonka senatu ,  oraz je j ,  Teo­
dozji  z Korab-K orabiew skich  Sieniawskiej.  
P ierwszym  też obowiązkiem Leny było p a ­
trzeć z n ieus ta jącym  podziwem n a  pe łnych  
dy s ty n k c j i ,  a tak  wysoko postaw ionych  ro ­
dziców ; d rugim , dodać zachow aniem  swem 
i św ie tnem  zamążpójściein nowego sp len ­
doru ich rodzinie.

Do pojęć tych, dos tro joną  by ła  zaró­
wno stopa domu, jak  stosunki towarzyskie 
S ieniawskich.

Zaanonsow any przez lokaja, p rzy b ran e ­
go w c iem ną liberyę. Lipowiecki s ta n ą ł  na  
progu w ykw in tn ie  i zbytkownie urządzonego 
salonu. M iękki olbrzym i dywan, w spaniałe  
portyery  i d raperyo , stylowe, złoceniami 
błyszczące m eble s tanow iły  tło g łów ne, na  
którem rozrzucono obrazy, kwiaty  i fa n ta ­
zyjne drobiazgi. P e w n a  banalność tego zby t­
ku, pewien b rak  p ię tna ,  w yw ieranego  przez 
sm ak osobisty, nie m ogły  uderzyć odrazu 
S tan is ław a ,  którego w ita ł  już  pan  domu a 
podprowadziwszy do żony, ła skaw ie  u śm iech­
niętej,  p rzedstaw ił  nas tępnie  zbiorowo kilku 
ulyrupowanym dokoła kanapy  o so b o m :

—  P an  Lipowiecki, syn  daw nych  m o­
ich  przyjació ł ze wsi.

N as tąp i ła  w ym iana  n a z w is k : .
H ra b ia  Morelli,  prezes Lasztowt.

Godności dyrek to rów  i senatorów , p a ­
dały co chw ila  z ust p. S ieniawskiego. Była 
to śm ie tanka  urzędniczej h ie ra rch ii ,  zapra- 
wna lekko ty tu łam i rodowym i i p rzeds taw i­
cielami św ia ta  finansowego.

Lipowiecki k ła n ia ł  się n a  prawo i lewo, 
no tu jąc  równocześn ie  z rozczarowaniem, iż 
Leny n iem a w salonie.

Rozmowni toczyła się tym czasem  dalej, 
dokoła poruszonego snać p rzed tem  tematu.

— Wszelkie na rzekan ia  n a  ciężkie wa­
runki życia i p racy dla m łodych  ludzi, są 
poprostu  przesadą, — m ów ił g łosem  dźwię­
cznym i pew nym  siebie, mężczyzna dorodny 
o pańskiej postaw ie i energ icznym  profilu.

—  J a  wiem  tylko, że to my się m o­
żemy uskarżać n a  brak  zdolnych  p rac o w n i­
ków. P raw da , pan ie  h ra b io ?

H rab ia  Morelli,  chudy, łysy ,  zasuszony, 
k tóry  przez ożenienie z żydówką sam sem i­
ckich cech nabra ł ,  w s trząsną ł  potakująco, 
nagą ,  błyszczącą czaszką.

—  P an  d y rek to r  ma racyę. N aprzyk ład  
u nas, w B anku przem ysłow o-handlow ym , 
śm ią  skarżyć się jeszcze na  złe w arunk i  w y­
nagrodzenia .

—  A jakże, każdy chc ia łby  odrazu za­
jąć  w ybitne  s tanowisko, zostać dygn ita rzem  — 
rzucił sa rkas tyczn ie  pierwszy.

— Tak — ciągną ł h rab ia  ze szczerem 
oburzeniem. — Przychodzi do innie po po­
sadę i powołując się n a  ja k ie ś  wyższe stu- 
dya, na  un iw ersy teck ie  wykszta łcenie ,  dajmy 
na to, m niem a, że je s te śm y  obowiązani dać 
mu Bóg wie co w zamian. N ik łb y  pretensyę,  
żeby mu ofiarować odrazu z tysiąc rubli na  
rok, co najmniej.

— J a k  to, aż ty s iąc?  —  podją ł  ktoś z
boku.

H rab ia  Morelli nie odczuł ironii. P łowe 
jego  oczy b ły snę ły  złośliwie.

— Ależ tak  — potw ierdził .  — Taki 
pan  tłóm aczy się. że go k ilkanaście  lat m o­
zolnej nauk i dużo kosztowało. Gzy to my j e ­
dnak  kazaliśmy mu iść n a  U n iw ersy te t ,  aby­
śmy mieli p łacić za to ?  Czy j a  mu radz iłem  
pchać się wyżej i p ros iłem  o objęcie posady  ? 
To t r u d n o : bank, choćby najbogatszy, nie 
może być ins ty tucyą  patryo tyczną ,  ani spo­
łeczną. Je s te śm y  p rzedsięb iorstw em  finanso- 
w e m ; naszym  więc je d y n y m  obowiązkiem 
je s t  dać jak  najwyższą dyw idendę  akcyona- 
ryuszom. N ie  działaczy też, lecz p racow ni­
ków nam  potrzeba.

Zebrani s łucha l i  l ibe ra lnych  tych zasad 
z nabożeństw em  i podziwem. J e d n a  Lena, 
k tóra  w sunęła  się w pierw  do salonu, w ita ­
jąc  S tan is ław a  uroczym uśmiechem, ośmie­
liła się narazić  zasuszonej, u ty tu łow anej wy­
roczni.

— Przecież praca  człowieka w yksz ta ł­
conego i in te l igen tnego  je s t  zawsze chyba 
owocniejszą dla insty tueyi,  od zajęć prostego 
ru tyn is ty .

— J a k  gdzie, ła skaw a  pani,  ja k  gdzie. 
N am  potrzebna ru ty n a  przedewszystkiem . J a  
je s te m  za sp raw iedliw ośc ią  i h ie ra rch ią .  Czy 
więc kto je s t  doktorem  filozofii lub m ag i­
s trem  praw, d la banku rzecz obojętna. Mógł, 
j a k  p rzem ądrza ła  mysz, zjeść całą bibliotekę 
lub skończyć dwie klasy, to d la m n ie  w szyst­
ko je d n o :  u nas dostan ie  zawsze na  początek 
30 rubli  miesięcznie i n iech  się z biegiem  
czasu pracą i zasługą dobija  awansu. W ł a ­
ściwie pow inienby każdy zaczynać od funkcyi 
woźnego, a później, co pięć lat, w  nagrodę 
sum iennych  zabiegów, m a ła  podwyżka. F e-  
s łin a  lentc i h ie ra rch ia ,  to moja zasada.

— Nie chc ia łabym  być pańsk im  pod­
w ładnym  — rzuciła  Lena  żartobliwie.

(Ciąg dalszy nas tąp i) .
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obywateli P ańs tw a ,  należą do ustaw odaw stw a 
krajowego.

N a  polu ku ltu ry  krajowej w ytw orzyła  
się p rak tyka ,  ja sk raw o  sprzeczna z u s ta ­
wami zasadniczemi. U staw y  dotyczące kul­
tu ry  krajowej należą w całej rozciągłości do 
Sejmów.

W  spraw ie  finansów  kra jow ych  w y­
tw orzy ła  się, co p raw da, p rak ty k a  lepsza, 
ale podstaw a zasadnicza est zbyt ciasna, 
dla tego też i tu należy dom agać się re ­
formy.

N a tern obrady  odroczono do popo­
łudnia .

N a  posiedzeniu popołudniow em  p ie rw ­
szy zabra ł  głos p. C h o ć  i zapro testow ał 
przeciw  tak  doraźnem u trak tow an iu  całej 
spraw y, przeciw  ew en tua lnem u  oktro jowaniu  
reform y wyborczej, oraz przeciw pomnożeniu 
liczby m anda tów  n iem ieckich  kosztom Sło­
wian. Mówca stwierdza, iż w przedłożeniu 
rządowem  o re to rm ie  wyborczej widoczny] 
je s t  brak  wszelkich zasad. P rzedewszystkiein  
rzecz konieczna, aby zostały uregulow ane we 
wszystk ich  kra jach  s tosunki p raw nopaństw o  
we, a dopiero później p rzys tąp ić  można do 
za ła tw ien ia  reform y wyborczej.  P. Choć o- 
świadcza się za re fo rm ą  Izby Panów , za 
w prow adzen iem  praw a  wyborczego dla ko­
biet,  za innym , spraw ied liw ym  rozdziałem 
okręgów w  Czechach i na  M orawach. Na 
Szląsku n a  12 p rzyznanych  mu m andatów , 
każda z narodowości,  kraj ten  zamieszkująca, 
pow inna  o trzym ać po 4 m andaty .  W  końcu 
zastrzeg ł sobie p. Choć poczynienie rozm ai­
tych  popraw ek  i wniosków.

P. P a r i s h  przyznaje, że dzisiejsze p ra ­
wo wyborcze m usi uledz zmianie, gdyż nie 
odpowiada współczesnym stosunkom. W ielka  
w łasność chę tn ie  poniesie ofiarę ze sw ych  
przywilejów, jeśli  ta  ofiara będzie leżała w 
n te re s ie  P ańs tw a .  W ówczas bowiem wielka 

w łasność  będzie widziała, iż przez to odda 
p rzysługę  P aństw u .  A le n ieste ty  należy oba­
wiać się, że w now ym  par lam enc ie  walki 
narodowościowe będą o wiele g w ał to w n ie j ­
sze, niż dzisiaj,  a  n as tęp s tw e m  ich będzie 
obstrukcya, która zaham uje zupełn ie  m ożli­
wość wszelkiej pracy p a r lam en ta rne j .  S to ­
sunki w tedy  będą  o wiele gorsze, niż są o- 
becnie. Z tych więc przyczyn s tronn ic tw o  
mówcy je s t  p rzeciwne projektowi rządowemu.

P. G e s s m a n n  przyznaje, że now a 
o rdynacya  wyborcza żąda ofiar od wielkiej 
w łasności,  ale sądzi,  że i przyszły par lam en t 
n ie będzie pozbawiony tych  posłów, którzy 
zasiadają w jego  gronie.  Mówca je s t  p rzeko­
nany , że po zaprowadzeniu  powszechnego, 
równego p raw a  g łosow ania  Ktosmuki w par  
lam encie polepszą się.

Mowa W. hr. Dzieduszyckiego.
P. h r .  W ojciech D z i e d u s z y c k i  om a­

wia przedew szystkiem  pojęcie pow szechno­

ści p raw a  wyborczego. P ow szechność ta  po­
lega w każdem pańs tw ie  innym  og ran icze­
niom. 1 tak p rzynajm nie j w E urop ie  n ie wy­
szło się poza s tanow isko przynależności do 
pańs tw a  i tylko obyw atel pańs tw a, a nie 
obcy mieszkaniec w tein pańs tw ie  ma to 
prawo.

Tak samo praw o wyborcze p rzysługuje  
ty lko mężczyznom, jakko lw iek  je s t  kwestyą, 
czy w szczególności kobieta  sto jąca na  czele 
rodziny, lub też na  czele p rzedsięb iors tw a 
ma być pozbawiona p raw a  wyborczego. .Ró­
wność wobec p raw a  dotychczas oznaczała 
tylko to, że każdy je s t  up raw niony  dążyć 
zapomocą środków praw nych  do praw nej sfe­
ry władzy. W łaściwego aktualnego p raw a  
nie u trzym uje jednakże  każdy w równej m ie­
rze i gdyby  przedłożenie m iało stać się 
ustawą, wówczas n ie  każdy posiadałby  ak tu ­
alne prawo w równej mierze.

Każdy pe łno le tn i  obyw atel m ia łby  p r a ­
wo g ło sow ania  do Rady państw a, ale nie do 
Sejmu, ani do rad y  gm inne j.  D la wielkiej 
liczby ludzi prawo zostałoby rozszerzone, dla 
innej wielkiej liczby, a m ianowicie n ie ty lko 
dla wielkiej w łasności,  lecz także dla do­
tychczasow ych wyborców w gm in a ch  w ie j­
skich i m iejskich, praw o wyborcze zosta­
łoby uszczuplone. Byłoby to tylko p rzesu­
n ięciem zdobytego, posiadanego prawa.

W  przeważnej części k ra jów  eu rope j­
skich  do r. 1848, w A ngli i  jeszcze dłużej a 
w innych  k rajach  naw e t  obecnie u trzym uje 
się zasada, że is tn ie je  tylko jed n *  koliegium 
wyborcze d la Izby niższej na  każdą okolicę, 
że jednakże  przy tem  rozs trzyga  zasada pe­
wnej wysokości p łaconych  podatków. Ale 
n ig d y  ta  zasada nie była tak  in te rp re to w a­
na, aby pewnej okolicy z powodu niższej 
sum y p łaconych  podatków przyznano m n ie j­
szą liczbę m andatów . P rzy  tyin system ie 
istnieje wprawdzie przywilej d la  posiada ją­
cych, lecz nie d la  okolic bogatszych.

Z n iek tó rych  s tron  oświadczono się, 
także za cenzusem oświaty, ale tylko za wy­
kluczeniem analfabetów . Byłoby to wielką 
n iesp raw ied l iw ośc ią  i b łędem  z samego fa­
ktu, że ktoś nie umie czytać lub pisać, w y­
snuw ać w niosek o stopniu  jego  po lityczne­
go rozumu. Mówca je s t  też wdzięczny Rzą­
dowi za to, że m yśl tę porzucił.

Jeżeli m a is tnieć powszechne prawo 
g łosow ania ,  to n iechaj będzie ono rzeczywi­
ście powszechne. P o d s taw ą  p raw a  tego ma 
być obyw ate ls two pańs tw ow e. Było już  krzy­
wdą, że nie przedsięwzięto w ed ług  tej zasa­
dy rozdziału m a n d a tó w ,  ale też nie posta­
wiono żadnej innej zasady w to iniejfccę 
Pr7.cz ren m a k  wszelkie) zasady przy rozd'.mv 
le m anda tów  ukrócenie praw  n aby tych  p rze­
m ieniło  się z czynu praw nego  (Rechtshundlung) 
w czyn bezpraw ny  ( unrechtm dssige H and lung ). 
J e d n e m u  w sposób n iesłuszny  przyznaje się

więcej prawa, d rug iem u mniej,  a spór o prawo i 
bezprawie musi mieć najgorsze skutki.  Mó­
wca ostrzega przed s łowami, że „glwząj już 
być n ie  może‘‘. Sam  fakt,  że brak zupełnie 
zasady praw nej je s t  przyczyną, że musi dziać 
się. „ g o r z e j d o  obecnych  walk przyjdą j e ­
szcze walki o rozdział m andatów . Pew ną 
liczbę ludzi pozbawia się p raw  naby tych ,  
dla pew nych  okolic dowolnie s tw arza  się 
przywileje, d la in n y c h  okolic p riv ileg iu m  
odiosum  zarówno odnośnie do krajów, jak  i 
narodów.

W praw dzie  słow iańscy  zastępcy  Czech 
i Moraw m ogliby zarzucić, że "oni także 
nie m aja  równego praw a wyborczego w s t o ­
sunku do Niemców, zam ieszkujących te kraje 
i że mimo to spokojnie tę rzecz przyjmują, 
a naw et należą  do na jgorę tszych  zw o lenn i­
ków reform y wyborczej. Mówca ani na  
chwilę n ie  chce w ierzyć tym, którzy tw ie r ­
dzą, że odgryw ają  w tern rolę nie względy 
narodow e i krajowe, lecz par ty jne ,  m ia n o ­
wicie n iebezpieczeństw a grożące pew nym  
s tronn ic tw om  przy now ych wyborach. —  
Jednakże  upośledzenie S łow ian  w Czechach 
i n a  M oraw ach  nie je s t  ani w przybliżeniu tak 
jaskrawe, jak  w Galicyi. T am  chodzi o to, 
czy na  40.000, czy też na  00.000 m ieszkań­
ców ma przypadać je d e n  poseł,  gdy  tym cza­
sem w Galicyi je d e n  m a n d a t  p rzypada  na 
100.000 m ieszkańców ; są zaś pew ne kraje, 
w k tórych  już  n a  20.000, w je d n y m  w y­
padku naw et już  na 14.000 mieszkańców 
przypada jeden mandat.  G dyby w podobny 
sposób pokrzywdzono Czechów, z pewnością 
zwalczaliby to z najw iększą stanowczością 
i najostszejszymi środkami.

Z drugiej s t rony  ci panowie są prze- 
dew szystkiem  autonom ista in i i zwolennikam i 
praw a państw owego i n ie  k ładą  tak  wielkiej 
wagi na  różnice narodowościowe, j a k  na  
kra je  jako  całość i chcą oni, aby te dwie 
h is to ryczne  jakości Czechy i M orawy nie 
poniosły  szkody. Jako  całości, kraje te rze­
czywiście szkody nie poniosą. W praw dzie 
m ówca dziwił się, że tylko część narodu 
czeskiego w alkę podjęła , ale można to sobie 
wytłumaczyć. Ci, którzy godzą się n a  to, by 
S łow ian w Czechach i na  M oraw ach  ustaw a ta 
nap ię tnow a ła ,  jako  mniej w ar tych ,  mogą 
pocieszyć się tern, że do zm iany okręgów7 
wyborczych w ew nątrz  k raju  potrzeba tylko 
zwyczajnej większości,  że zatem teraz nie 
w ypada zbytnio d rażn ić  N iem ców  i że okręgi 
wyborcze później inaczej się rozdzieli . Czy 
ta  pociecha urzeczywistni się, n ie wiem —  
mówi hr.  Dziędugzycki. Bądź co bądź je s t  
n a  m znowu inny ^ o d e k j o b s t m l i o y a ,  aln 
my riTe m am y naw e t  tej poW.ooj.y, bo u nas 
idzie o kraj,  a n ie ^ o k r ę g i  wyborcze; u nas 
idzie o to, że co musi być uchw alone jako 
zasada większością głosów, że usta lenie 
liczby posłów d la  Galicyi je s t  największą

krzywda. Do tej bezgranicznej krzywdy ni, 
możemy przecież dopuścić. M usim y więc] 
póty  zachowywać się odpornie względom! 
przedłożenia, póki n ie  o trzym am y dla" n a ­
szego kraju  odpowiedniej liczby m andatów  

Ze s tanow iska  autonomicznego po 
w innoby się właściw ie w Radzie pańs tw *J 
uchw alić  tylko ustawę ramową, ustanawia-1 
ją cą  liczbę posłów z każdego kraju, roz 
dział zaś m andatów  w ew nątrz  kraju  powi­
n ien  być pozostawiony us taw odaw stw u k ra -1 
jowem u.

W prawdzie  N iem cy mówią, że sku tk iem l  
rozdziału m andatów  w ed łu g  liczby m ieszkań -1 
ców sta liby  się mniejszością i że na  to n i q  
mogą zgodzie się zarówno z tej przyczyny,’ 
j a k  i ze względu n a  ku ltu rę  i in te resy  eko-j 
nomiczne narodu  niemieckiego, które potrze­
bują większej ochrony, o  tern dałoby  się] 
wiele mówić. H istorycznem i p raw am i,  któro 
w tej kwestyi n ie jednokro tn ie  uważano zal 
rozstrzygające, n ie  chce zajmować się mó­
wca, ponieważ niewiadomo, gdzie prawo h i­
s toryczne się zaczyna, a gdzie się kończy.j 
Jeżeli przez reform ę wyborczą n ie  m a  być] 
wyrządzona szkoda nie do napraw ien ia ,  tojl 
musi być równocześnie przeprow adzona re-1 
wizya konstytucyi.  M ówca sprzeciw ia si|ę[ 
tw ierdzeniu, iż w parlam encie ,  k tóry  wyjdziejl 
z powszechnego głosow ania,  s tosunki pole-; 
pszą się, przeciw nie sądzi,  że oprócz walk 
narodow ościowych w ystąp iłyby  także narnię*. 
tnośei w dziedzinie ekonomicznej w w y ż s z y m j  
niż dotychczas stopniu.

W końcu obstrukcya  tryum faln ie  w kro­
czy także do nowego par lam en tu .  N ależy  się] 
też obawiać, że sku tk iem  wzrostu p a r ty i  so- 
cyalno-dem okra tycznej w Izbie posłów  wy­
buchnie w alka kultu rna ,  k tó ra  również do-1 
prowadzi do obstrukcyi.  Dalszein n iebezpie­
czeństwem dla Paiis tw a jes t,  że popu la rne j  
hasło o pow szechnym  pokoju w p rzysz łym i 
p ar lam enc ie  sk łon i posłów do nie uchw ala­
nia ciężarów wojskowych. P a r ty a  socyalno- 
dem okra tyczna bądź co bądź s taw ia  swoje! 
in te resy  wyżej nad  wszelkie in te resy  n aro - l  
dowe i zawsze połączy się z temi grupam i! 
narodow em i,  które dad z ąJe j  gw arancyę  prze-l 
wagi w par lam enc ie .  N ie  ulega też żadnej 
w ątpliwości,  że do p a r la m en tu  wejdą posło­
wie s łowiańscy, k tórzy n ie  p rzyznają  się l 
wpraw dzie do międzynarodow ej socyalnej-l 
dem okraeyi,  ale mają analogiczne tendeneye ,]  
albo naw e t  idą w tym k ie runku  jeszcze da- l  
lej, tak, że naw et soeyaliśei wobec n ich  wy-1 
dawać sio będą  s ługam i reakcyi.

Zawsze było to wielkim b łędem  N iem -I 
ców. że sadzili,  ż mogą przez cen tra l izm ] 
trw ale  u trzym ać sie’przy przewadze. Że is tn iejel 
konieczność rewizyi konsty tucyi,  to oka-l 
zało wczorajsze głosowanie! w którem  by ła ]  
już większość za tą  zasadą. W  g łosow aniu ]  
nad  wnioskiem p. H ero lda  okaże się, że ta k ie !
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Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
Listy, które pozostały.

(Z francuskiego).

(Ciąg dalszy).

II.

P io t r  E inagny  należał  do rzędu tych  
m łodych  ludzi, o k tórych  się ma przekona­
nie, że żadna zabaw a w towarzystw ie n ie 
uda r :*  bez n ich . W noszą oni w  środowisko 
zblazowane z powodu n ie u s ta n n y ch  rozrywek, 
w erw ę i n iew ycze rpaną  wesołość, p rz y w ra ­
cając ochotę do zabawy naw e t  bardzo znu ­
dzonym. A by podołać tak  ważnemu zadaniu, 
posiadają oni najczęściej um ysł bana lny  i 
w y trw a łe  zdrowie. N iek tórzy  z n ich  m ają  wię­
kszą w artość moralną, niżby się zdawało, a 
zdrowa ich  młodość zapew nia im n a  p rzy ­
szłość siłę odporną  i trzeźwy umysł,  k tóry  
później potraf ią  wykorzystać. Ale nie zawsze 
ła tw o  ich  odróżnić je d n y c h  od drugich.

O par ty  o kominek, n ie ru ch o m y  i po­
g rążony  w zadumie, m łody  człowiek nie s ły ­
szał,  gdy  w esz ła  pani Chenevray , a ona, zoba­
czywszy go, zos ta ła  uderzona sm utk iem  i zm ia­
n ą  jego  twarzy. Zachow ała  o n im w spom nie­
nie , jako  o św ie tnym  i p łochym  tancerzu, zale­
cającym się aż nad to  do kobiet, i n ie  uzna­
w ała  go ani se n tym en ta lnym , ani naw e t  bar­
dzo in te l igen tnym . A  oto, m ia ła  przed sobą 
jak b y  kogoś obcego i jeszcze więcej się za­
niepokoiła .

Spostrzeg ł j ą  i zdawał się ja k b y  nagle 
przerażony. Co prędzej pospieszył się w ytłó-  
m a c z y ć :

— Zechce mi pan i wybaczyć, że ośm ie­
lam  się j ą  trudzić. Nie chcia łem ....

M ięszał się, szukając darem nie  w yra­
zów. P a n i  C henevray, podejrz liwa, n a ty c h ­
m ias t  chc ia ła  zasłonić się m ę ż e m :

— P a n  C henevray  je s t  w podróży.

W raca  ju tro .  Czy ma mu p an  coś do powie­
dzenia ?

Odpowiedział bardzo szybko, a poważny 
ton jego  był p raw ie  groźny .

—  Tak, pani,  w łaśn ie  z pan e m  Chene- 
vray m ia łem  do pomówienia.

— W ra c a  dopiero ju tro ,  z panem  Mon- 
reval. Mogę go uprzedzić zaraz po powrocie.

M łody człowiek p ow tó rzy ł :
— Z panem  Monreval.. ..  Ju tro . .. .
I w yrw ało  mu się ja k b y  mimowoli.
— To będzie za późno.
W idoczme był pod w pływ em  wielkiego 

wzruszenia, które panow ało  n ad  nim, odbie­
rając wolę. Pomimo, że sam a nieco zalęknio­
na. p róbowała  go uspokoić;

— Jeżeli ju tro  ma być za późno, m o­
że pan  ze m n ą  mówić. Umiem zastąpić m e­
go męża, gdy  potrzeba... .  S łucham  pana.

A le P io t r  E inagny  nie p rze ryw ał  mil­
czenia. I by ła  to chw ila  bardzo przykra.

—  Proszę, n iech  pan się spieszy, — 
rzekła — dzieci n a  m nie  czekają.

Uczynił ruch  nacechow any  zn iechęce­
n iem :

— Nie je s t  to rzeczą ła tw ą.
1 d o d a ł :
— Niepodobna.. . .  z panią... .
A  po tem  nagle, w zmięszania swojem 

zdolny do wszelkich sprzeczności, wyrzekł 
słowa, k tó rych  ona od pierwszego m om entu  
się obawiała, dzięki n iewytłum aczonem u prze­
czuciu.

— Chodzi tu o pan ią  Monrcval.
O dgad ła  i to także, że jak ieś  n iebez­

pieczeństwo grozi zm arłej.  Znowu milczał,  
ja k b y  przerażony tein co powiedział.  Ona 
pa t rzy ła  na  p ięknego ch łopca z przerażeniem, 
a także, p raw ie  mimowoli, z p o gardą  i to 
spojrzenie go jeszcze bardziej mięszało.

— Jeżeli chodzi o pan ią  Monreval, 
m am  prawo wiedzieć. Proszę, m ów  pan, 
prędko.

Usiłował jeszcze się b ronić:
—  Nie, nie, n ie  mogę.
— A ch !  teraz już za późno. Chcę 

wiedzieć.
—  A więc...
— A  więc ?
N alega ła  bez litości.

— Trzeba j ą  obronić  przed nowem 
nieszczęściem.

—  Jak ież  nieszczęście może jeszcze ją  
do tknąć  ?

P a trz y ła  n a  n iego g łębokim  wzrokiem, 
temi oczami, w k tórych  się m alow ała  p r a ­
wość i uczciwość.

Od najwcześniejszej młodości n as łu ­
cha ł  się w świecie tyle n iepoch lebnych  rze­
czy o kobietach,  że nauczył się je  traktować, 
z lekkom yślnym  .sceptycyzmem, k tó ry  pomię­
dzy P aryżauam i uchodzi za dowcip. W tej 
chwili dopiero, wobec tej kobiety zrozumiał,
0 ile ciężką była inisya, której spełnienie 
odk ładał  z dnia n a  dzień i o ile niestosowna. 
A  przecież, trzeba się było zdecydować. Już
1 tak za długo się ociągał. P raw ie  cichym 
głosem, z oczami u tkwionem i w ziemię, jak 
winowajca, s z ep n ą ł :

—  Wr j e j  sekre tarzyku je s t  p lika listów, 
k tóre  trzeba koniecznie zniszczyć przed po­
w rotem  je j  męża.

—  A c h ! —  rzekła po prostu  pam 
C kenevray .

A ni się n ie ruszy ła  przy te in  wyzna­
niu ; oblicze jej także pozostało nieruchome. 
On, drżący ja k  winowajca, spodziewał się 
wymówek, łez. Już naprzód pochy la ł  głowę 
przed burzą, a burza n ie  wybuchała.

N ag le  sztywna, wyzywająca, podniosła  
się z krzesła  i drzwi mu ukazała :

— Proszę odejść !
Miała przed sobą kochanka  siostry  i 

ta  myśl była dla niej n ie  do zniesienia. N a­
leżała do tych  kobiet, w ybranych  od losu. 
a p rzynajm niej takich, k tó rych  życie p ły ­
n ie  bez żadnych  koinplikacyj, które w p ro ­
stocie serca n ie  rozumieją i nie znajdują 
usp raw ied liw ien ia  dla nam ię tnośc i  życio­
wych i naw et bywają prawie n ie św ia ­
dome ich istn ienia, gdyż zna ją  je  tylko 
z książek, z te a tru  lub z rozmowy, i sądzą, 
że je s t  to niczem więcej, tylko p rzesadą w 
l i tera turze  lub w mowie.

Zdziwiony nieco, on teraz powsta ł.  A le  
zapom inając  o zniewadze, p rzypom nia ł  sobie 
zm ar łą  i te wyrazy n a  us ta  m u w yb ieg ły ;

— N ie myśli pan i o niej.
Zanim  to powiedział, ona w łaśn ie  o te'm 

pom yśla ła  i za trzym ując go ruchem  równjie 
rozkazującym, jak  ten, k tó rym  go wypędza" a:

— Zostaji pan  —  rzekła.
W  m gnien iu  błyskaw icy ukaza ła  s ie i

jej b iedna M atylda,  do tkn ię ta  po ś in le re l |  
n aw e t  n ieza tar tem  p ię tnem  hańby, gorszen i]  
w je j  oczach niż śm ierć  sama. Czyż nie po - |  
w inna  była obronić jej,  u ratow ać, czego n ie l  
zdołała  uczynić dla tej biednej istoty, gdy] 
ona ż y ł a ?  W yczerpana  przymusem, k tó ry !  
sobie zadawała, usiad ła  znowu i k ry jąc  g ło - l  
wę w dłoni, zapłakała.

P io tr  E inagny  bez goryczy pa t rzy ł  n a i  
tę boleść, k tó ra  go potępiała .  W" przeciągu! 
n iewielu  dni do ta r ł  do g łęb i  c ie rp ień  ludz­
kich. Bardzo łagodn ie  usiłował wzbudzić je j  
współczucie. I

— Z ran iłem  pan ią  boleśnie. Proszę m il  
przebaczyć. Może pani mieć litość nad e m n ą .]  
Tyle w ycie rp ia łem !  P an i  wolno swobodnie] 
łzy za n ią  wylewać. J a  n ie mogę mieć te j!  
pociechy. Bywam w świecie każdego w ieczora.]  
B iorę udział w os ta tn ic h  zabawach sezonu.!  
Wszędzie, gdzie innie zawsze w idywano po-l  
kazuję się bez przerwy. Bo nik t,  pani rozu- |  
m ie?  nie pow in ien  niczego się domyślać. I 
Czasami mówią mi o niej i odpowiadam ,]  
choć się dławię. A  skoro wychodzę n a r e s z - ! 
cie w nocy, szlocham głośno idąc przez cie­
mne ulice. To je d y n a  moja pociecha.

N adto  młody, aby znieść] z u ległością] 
b rzemię m ilczenia o swoim bolu, p raw ie ]  
mim owolnie doprasza ł  się o odrobinę współ-] 
czucia, ona je d n a k  w cale  się n im  nie zajino-] 
wała, tylko rzekła :

—  To było jeszcze prawie dziecko. J e - ] 
s teś pan bardzo winny.

— Kochałem ią.
—  Była  szczęś liw a  zan im  p an a  poznała. 

A  zresztą, m ia ła  c ó r k ę : czy pan  o tein nie 
pomyślał"?

— Skoro się kocha, myśli się ty lko o 
swojej miłości.

— To znaczy, że się kocha bardzo źle.
— Ale się kocha.
— O c h ! nie, k o c h a ć ,  to znaczy dawać 

spokój osobie kochanej,  a pan zakłóca jej 
t e n  spokój naw e t  po za grobem.

(Ciąg dalszy nas tąpi) .
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•o.inictwa, które z form alnych  względów 
losow ały  przeciw  wnioskom o w yodrębn ic­
ie  G a lic j i ,  również dom agać się będą zmia- 

konsty tueyi.  .leżeli powiada się, że zmia- 
i.ii-iyrncyi będzie na  czasie dopim-o po 

. ii leniu reform y w yborczej to jest io 
wic, i d y ż  po re torm ie wyborczej nas tan ie  

leska, z której nie będzie już wyjściu. liyć 
loże, że po zaprowadzeniu powszechnego 
losow ania przyjdzie p a r la m en t  slawiznjąoy, 

autonomicznym jtOnnk par lam encie  mowy 
f ć nie może, o to postara ją  się już  s o i j a -  

■sci. P a r lam en t  ten eo najwyżej będzie za 
p t r a l i z m e m  słow iańskim . litórcgo mówca 
lk samo sobie nie życzy, jak  centralizmu 
[Lmieckiegu. Żywioły radykalne,  które w 
owym par lam encie  będą miały ogrom ną 

[iększość, nie dadzą się pozyskać d la auto- 
imii.

Kto przĄwiązuje jakąkolw iek wagę do 
ldyw idualnośc i krajów, musi te kraje wzmo- 
l ić  wobec przyszłego par lam entu ,  mającego 

[yjść z powszechnego glosowania. W e F ra u -  
jri, gdzie powszechne prawo g losow ania  za- 
rowadzono bez równoczesnego wzmocnienia 
fc ia  prowincyonalnóc-o( departam entow ego, 
Bzultatem by ła  zupe łna  radykalizacya pań- 
twa. W Amerycii. jak i w Niemczech, po- 
fszechne prawo wyijorcze funkeyonuje dla- 
Pgo norm aln ie ,  a może naw et dobroczynnie. 

|on iew aż  tam już przy uk ładaniu  konstytu- 
pi przeciw stawiono parlam entowi cen tra lne ­
mu sejmy albo par lam en ty  p row incjona lne .  
lk  je  nazywają w Am eryce. N aw et więc* w 
farodowo jednoli tych  pańs tw ach  jest koiiie- 
zneiu chronit- życie reg iona lne przed prze- 
fagą par lam en tu  centraliiRgo. nas  hez 
pch środków ostrożności przyjdzie do wojny 
Wszystkich ze wszystkimi do największego 
lieszczęścia.

P o E ą t^ k  w szukaniu środków pal ia ty­
wnych zroidonci przez zamiar reform y lziiy 
anów, n ieste ty  jednak  zamiaru togo zanie- 
lano.

Należałoby przedewszystkiem utworzyć 
|o b rv  regulam in ,  a nas tępn ie  stopniowo do-, 
lonać  rewizyi k o n s ty tu c j i .  Koroną dzieła 1 >y- 
pby nas tępn ie  pow szedn i.  glosowanie. Nie- 
Itety pow sta ła  obawa że jeżeli parlam ent 

( trzym a dobry regu lam in ,  to s tan ie  się mi 
3yt poważnym, a Rządowi bardzo nieprzy- 
Bmnym czyimikiem. P roponu je  się wię.e. dzi- 

J n y  regulam in .  P rzypom ina  on k r e a c ję  Na- 
lo leona  1.. t. z. pai ia inen t. w którym można 
fyło obradować tylko nad przedłożeni,mii 
ządowejni. a nie można było stawiać w inn­
ików z in ic ja ty w y  posłów. Konstytue.yona- 
|zm  jednakże is tnieje n ie ty lko d la zabezpie- 
zenia praw k a ż d e P  TOywalcla. lec/, także, i 

| la  Kządll.
N ależy więc starać s i n o to. ażeby prze- 

fcwszystkiem przy reform ie w y b o rcze j od- 
liosło  zwycięstwo prawo i zasada, i ażeby 
Według prawa, a n ie na podstawie krzywdy 
Ozdzielone były  m a n d a ty  na poszczególne- 

[raje. To jest p ierw  ;zy w arunek  sh ic <jua non. 
T astępnic trzeba szukać drogi, ażeby to, co 
Bszcze teraz można stworzyć, stworzono, za- 
lim reform a wyborcza s tan ie  się  ustawą, 
t rzeba  szukać drogi do rozumnej rewizyi, 
Irzy której Izba panów  z jednej strony, a 
le jm y  z drugiej odgrywałyby  taka rolę. że. 
ly łyby  g w a ra n c ją .  iż rozwój narodów w A u -  
| t r y i będzie m ógł iść no rm alnym i torami z. 
lorzyścią  d la rządzących. P ań s tw a  i samychże 
Jarodów.

Dalsza dyskusja i zamknięcie posie­
dzenia.

P. D e m  e 1 ubolew ał, że eksperym ent 
ftowszechnego głosowania przedsięwzięto bez 
poprzedniego przeprow adzenia w poszc-zegól- 
jłych kra jach  ugody narodowościowej. Dal- 
jzym brakiem przedłożenia je s t  rozdział ok ra­
jów; zrobiono go bez wszelkich zasad, dla 
fażdego kraju na i nnej  podstawie. Mówca 
Polemizuje z ( liocem i zaprzecza, jakoby  na 
pzląsku Niemcy. Polacy i Czesi powinni 
[ t rzym ać równą liczbo m andatów , gdyż sto- 
|u n e k  narodowości n ie  jest tam równy. N ie ­
prawdą też jest.  ja k o b y  m andaty: eicszyiiski 

bialski bv l\  pew ne dla Niemców. Mówca 
►ogóle sadzi, że z 4r?5 m andatów  jiicinie- 
Itkich znaczna liczba przypadnie jeszcze S ło ­
mianom. Jeżeli mówi się, że Polakom  na 
ijzląsku należy się więcej m andatów, t,0 n a ­

leży zapytać, ile m andatów  należy się, N iem ­
com w ' G alic j i  i w K ra in ie ?  W końcu 
pświadcza mówca, że s tronnic tw o jeg o  jest 
Itasadniczo za p(iw "i 'c l inein  głosowaniem , 

(iednakże pod w arunkiem , że N iem cy  nie 
oędą upośledzeni i że nie pow stan ie  kosztem 
Tiemeów hegem onia  słowiańska.

Puczem posiedzenie przerwano. N as tę ­
p n e  odbędzie się dziś o godz. 5 po południu.

leji insK o ustawie z r. 1
W S e j m i e p r  u s k i m w dalszym cią- 

I—,u d y sk u s j i  nad  spraw ozdaniem  o w ykony­
w a n i u  ustawy z r. 188H o osadach w nie- 
Itnieckicli ]irowincyaeh w schodn ich  pp. W al- 
p n b o r n  f e e n tn u n )  i P e l ta so h n  (wolnomyśl-  
ae zjednoczenie) oświadczyli, że ich  stron-
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n ic tw a  i nada l  podtrzym ują  swe w ątp l iw o­
ści, podniesione już w tej Izbie przeciw7 sa­
mej ustawie i przeciw- polityce rządu.

P. Zedtwitz (konserw atys ta)  przyznaje, 
że przy w ykauyw aniu  ustawy popełniono 
rozmaite b łędy, ab- w końcu oświadcza, że 
s tronnic tw o jego gutowo je.st dalej popierać 
rząd i uchw alić  mu środki n a  prowadzenie 
w dalszym ciągu polityki antipolskiej.

M in is te r  Podbieiski podnosi, iż konie- 
cziiem jes t aby obok posiadłości ch łopsk ich  
tworzono w okręgach kolonizacyjnyeh także 
większą własność.

P. A  b r a m s k i  ( cen trum ) zaznacza, że 
gdyby  rząd był n a  Szląsku G órnym  germ a-  
n izował Polaków z większą miłością, nie by­
łoby przyszło do agitacyi wszechpolskiej. 
P row adzona przez rząd polityka gwałtów, 
godną  jes t potępienia. Dawniej dzielni Gór­
n o ś lą z a c y  byli najlepszymi patryota in i,  te ­
raz nie można tego o nich  tw ierdzić Jeśli  
jednak rr.ąd zmieni swe postępowanie, to 
wśród Szlązuków wróci m iłość do pańs tw a 
niemieckiego.

P. K e s s e l  (k onserw atys ta)  prosi rząd, 
aby pod żadnym  w arunkiem  nie zbaczał od 
swej dotychczasowej polityki wobec Pola­
ków. Przyjaciele  polityczni mówcy nie sprze­
ciwiają się uchw alen iu  dalszych wydatków 
na cele pop ie ran ia  polityki rządu.

P. S i  e g  (narodowy libe rał)  również 
wzywa rząd do dalszego prowadzenia  po li­
tyki antipolskiej.  A g i ta c ja  w szechpolska je s t  
wynikiem szalonej pracy ag i ta to rów  polskich.

P. S k a r ż y ń s k i  podnosi, iż błędy 
koinisjti kolonizacyjnej były zawsze te same. 
Kom isya kolonizacyjna odgryw a podobną 
rolę, wobec P ru s  jaką o dg ryw a ją  kolonię 
afrykańsk ie  wobec Rzeszy niemieckiej. Mó­
wca .jest przekonany , że Izba. odczuwa n ie ­
stosowność- polityki antipolskiej,  ale z p rzy­
czyn politycznych nie przyznaje się do tego.

N a tem obrady  zamknięto.

Z pod berła rossyjskiego.

G ruchu  w yborczym  do
D u m y  p a ń s t w o w e j

nadchodzą  coraz nowe szczegóły, rzucające 
dużo charak te rys tycznego  św ia tła  n a  p rz y ­
gotowania, do życia pa r lam en ta rnego  w Ros- 
syi i w Królestwie Polskiem.

W W a r s z a w i e  — akcwa wyborcza 
zbliża u je  ku końcowi. Gnegdaj odbyło się 
-zebranie przedwyi-orcze VIII.  okręgu  pod 
przewodtiiclwein inżyniera Majewskiego. Prze­
mawiali adwokat Nowodworski,  feobieszczmi- 
ski. dr T. T rzciński,  Gościcki,  robotnicy  Su­
fi ieki i Zawauzki i inni. Na zakończanie do­
konano próbnego głoshwaiiia. Podczas prze­
mówienia dr. T rzcińskiego w ta rgnę ło  do sali 
dwóch n ieznanych  n ikom u ludzi, z k tórych 
jeden  na zapytan ie  o bilet wejścia  pokazał 
nóż, drugi rozrzucił paczkę proklam acyj so­
c ja ln e j  dem okracyi.  Obydwóch natychm ias t ,  
wyprowadzono. Naznaczone na  wczoraj wybo­
ry w 114 fabrykach  warszawskich, za tru ­
dnia jących  ogółem li).554 robotników, nie 
udały  sic. Robotnicy przeważnie nie biorą 
udziału  w w yborach .  P ersonal b iura  cen­
tralnego. sk ładający  się ze. s tu  kilkudziesię­
ciu osób, kończy prace" 81 b. m. N a  dziś n a ­
znaczono posiedzenie wszystkich 14 miej­
skich komisyj wyborczych w resursie  oby- 
watelsk igj.

W e d łu g  innej d e p e sz y ; Z 114 fabryk, 
upow ażnionych do b ran ia  udziału w7 wybo­
rach, wybory odbyły sio tylko w S fab ry ­
kach. giiyż we wszystkich  innych  robotnicy  
wstrzymali sio od głosowania.

Is tn ia ły  tu dość poważne obawy —  pi­
sze. do C&isu 48 b. m. warsz;™ ski korespon­
dent — że dzień dzisiejszy będzie znów dla 
W arszawy dniem kry tycznym  pierwszego 
rzędu. Dzisiaj nowiem obierają, czy obierać 
ukaja robotnicy tu te jsi pełnom ocników  do 
prawyborów : obawuano się więq| że nas tąp ią  
z tego powodu mniej lub więcej groźne s ta r ­
cia pomiędzy zwolennikami a p rzeciw nikam i 
udziału w wyborach. J a k  dotąd, n ie ziściły 
sic te obawy. G łównie bez kwesty i z tego 
po"wodu, że ro b o tn n if  w ogromnej w iększo­
ści f a b r y k ' tu te jszych  oświadczyli się prze­
ciwko wyborom. W ybra ła ,  o ile dotychczas 
w ia d o m o . pełnom ocników  jed y n ie  pew na 
liczba mniejszych zakładów przemysłowych. 
N a kolei warszawsko - w iedeńskiej dość zna­
czna. eześc robotn ików  je s t  za wyborami; 
wybory jednak ,  je ś l i  się w ogóle odbędą  po­
mimo energicznego oporu socyalistów, to 
dopiero późnym wieczorem po skończonej 
pracy. Zresztą władza tutejsza w p rzew idy­
waniu  możliwych niepokojów, um ieśc iła  już 
°d  ran a  w dziedzińcach większych fabryk, 
s ilne oddziały wojska.

N ie  sp e łn i ła  się też ogłoszona w p i ­
sm ach  i odezwach socyalistycznych zapowiedź 
strejków. W każdym  razie do po łudnia  p ra ­
cowały z w yjątk iem  dwu czy trzeeh m n ie j ­
szych. wszystkie fabryki tutejsze, chociaż tu 
i owdzie u jawniał się pew ien  zamęt wśród 
robotników. Nie je s t  więc w yłączona możli­
wość, że ag i ta to rom  soc ja l is tycznym , rozwi­
ja jącym  od pewnego czasu zdwojoną d z ia ła ł-
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ność, uda się sk łonić robotn ików  do porzu­
cenia pracy. N a tu ra ln ie  o strejku w rodzaju  
poprzednich, gdy  zmuszano kupców do za­
mykania  sklepów i zatamowano cały n iem al 
ruch uliczny, dzisiaj wobpe ene rg icznych  
środków ostrożności, zarządzonych przez w ła ­
dzę, nie może być mowy. Dodać do tego n a ­
leży, że i akcya wichrzycieli,  wskutek uwię­
zienia znacznej bardzo liczby najruch liw szych  
właśnie członków tu te jszych organizacyj so­
cja l is tycznych ,  nie je s t  już ani w przybliże­
niu tak energ iczna i obszerna, ja k  przed kil­
koma jeszcze miesiącami.

N a  p r o w i n c j i  — wybory w g m i­
nach  na pełnom ocników  do praw yborów  m a ­
ją na  ogół przebieg spokojny i norm alny . 
Przeważnie wychodzą z u rn  włościanie, do­
statecznie uświadom ieni o swoich obowiąz­
kach  obywatelskich . Ja sk raw sze  nadużycia  
ze s trony  organów adm in is t racy jnych  zda­
rzają się jedynie w okolicach o ludności 
mieszanej,  w gu b ern ia ch  lubelskiej i s ied le­
ckiej, gdzie władze miejscowe nie p rzeb ie­
ra ją  w środkach, byle tylko przeprowadzić 
wybór jak  największej liczby zaufanych  pe ł­
nomocników chłopskich .

P o d a n a  przez petersbursk ie  Słow o  i po­
wtórzona przez k ilka innych  dzienników wia­
domość, jakoby  gen e ra ł-g u b e rn a to r  warszaw ­
ski, Skałłon  odłożył swój przyjazd do Pe- 
U łsburga .  z powodu przew idyw anego  b li­
skiego wybuchu rozruchów  w K rólestw ie 

•Polskiem, pozbawiona je s t  wszelkiej podsta­
wy. — J a k  zapew nia ją  z wiarogodnego źró­
dła, gtm. Skałłon  n ie  zam ierzał wcale w y­
jeżdżać do P e te rsb u rg a  przed ukończeniem  
wyborów do Dum y państw owej.

W  g u b e r n i a c h  c e s a r s t w a  — na  
zjazdach miejskich wybrano  180 osób; w tej 
liczbie 39, k tórych p rzekonania  nie są w ia ­
dome (w tein lii wyborców żydów w gub. 
g rodzieńsk ie j) ;  cz łonków party  i k o n s ty tu ­
cj i  uo-demokratycznej w ybrano 44, „Zwią/.ku 
30 październ ika11 — 15, party i handlowo- 
przemyslowej 6, Związku ludzi rossyjskich  
1, członków party i prawniczej 4, k ie runku  
postępowego bez bliższych wskazówek l. 
W  ton sposób n a  zjazdach prawyborcow 

dotychczas w ybory są najpomyśl-  
dla ko n s ty tu c jo n a l is tó w  - demo-

miojskicli
n iejszymi
kratów.

N a  
brano 68

z j a z d a c h  z i e m i a ń s k i e  li wy- 
wyborców, z k tórych  40 n iew iado­

mego kierunku, 18 kandyda tów  należących 
do partyj konst.-dem., 3 — k ierunku  postę­
powego, 8 — ,, Z w i izku 30 paźdz ie rn ika11, 3 
party i porządku legalnego, 4 — m o n a rc h i­
stów,! 1 — członków prawicy be,z ściśle jsze­
go odcienia. 7 — Polaków  narodowców.

W P e t e r s b u r g u  — party  a demo- 
kratyczno-konsty tucy jna  odniosła  przy  w y­
borach w m iejskim okręgu zupe łne  zwycię­
stwo. L is ta  ja j  przeszła w całości.

N a  zjeździe d robnych  właścicieli z iem ­
ski cli p o w. p e t e r s b u r s k i e g o  zamiast 
30, w ybrano  41 pełnomocników, w tej licz­
bie 5 ., k a d e tó w 1, 4 członków „Związku 30 
październ ika11 i 12 bezparty jnych . P rz ew a­
żają włościanie. N a  zjazd z 988 p raw ybor-  
ców przybyło 165.

W  g u  b e r  n i  i m o s k i e w s k i e j  — 
robotnicy  fabryczni w ybra li  14 socyalnych- 
dem okratów , 4 dem okratów , l z party i han- 
dlowo-przemysłowej, wreszcie 1 bezpar ty j­
nego.

Z w y b i t n i e j s z y c h  d z i a ł  a c z ó w  
partyi konst.-dein. przeszli już: J. P e tru n -  
kiewcz. ks. P io tr  Dołgorukow. ks. Szaclio- 
wskij, Iiodiezew, Nowosilcew, Jakuszkin ,  Ko- 
minisarow. P rzebalo tow any natom iast  został 
De-Roberti.

*

E u sska ja  G azeta  drukuje ogromneińi 
li terami nas tępu jącą  no ta tk ę :  „Na zapytanie 
d ep a r tam en tu  po lic ji ,  czy członkowie Dumy, 
którzy podadzą się. za członków s tronn ic tw  
rewolucyjnych, mogą być aresztowani — m i­
nis ters tw o sp raw  w ew nętrznych , po poro­
zumieniu się z m in is te rs tw em  spraw ied liw o­
ści odpowiedziało, że tacy członkowie Dumy 
na  zasadzie ustawy o zapobieganiu  p rzes tę­
pstwom, mogą podlegać aresztowi dom o­
w e m u 11.

Jlada państwa.
K ró le s tw u  Polskiem u ofiarowano jedno  

miejsce w Radzie pańs tw a w dziale p rzem y­
słu i handlu .  Ponad to  wśród wyborców z ce­
sa rs tw a  kandyda tam i są P o l a c y : Koziełło- 
Poklewski i Gleziner.

Konferencya w Algesiras.

W e środę odbyło się pełne  p o je d z e n ie  
delegatów pań s tw  obradujących  w A lg es i­
ras. N a  porządku dziennym  postaw iono  n a j ­
pierw Sprawę banku  m arokkańskiego. Oma­
wiano liczbę cenzorów, co dało powód do 
ożywionej d y sk u s j i ,  w której brali udział 
wszyscy n iem al delegaci. D omagano się zra­
zu u s tanow ien ia  cenzorów, rep rezen tu jących  
in te resy  ekonomiczne Niemiec, A ngli i ,  Au- 
t r o - W ę g i e r ,  F ran cy i ,  W łoch  i H iszpanii .  
W  toku dyskusyi w yłon iły  się je d n ak  tak

poważne trudności ,  że wzięto znów pod 
uwagę pro jek t poprzedni, żądający tylko 
trzech cenzorów dla najwięcej in te resow a­
nych  państw , i odesłano go do k o m is j i  ad  
referendum .

A rtyku ł,  obejmujący sprawę po l ic j i  i 
genera lnego  jej inspektora, s ia l  się również 
przedm iotem  długo trw ających  nar.i.l.

W edług  informacyj B iu r a  W olfa  p rzy­
szło nareszcie do porozumienia. Dole.-r.uu p rzy­
ję l i  p ro jek t am erykańskiego  pełnom ocnika,  
sk ładający się z trzech  ar tykułów . A rtyku ł 
VI. ogólnego układu omawia oddanie po lic ji  
marokkańskiej n a  przeciąg pięciu lat pod 
nadzór genera lnego  inspektora, mianowanego 
przez su ł tan a  z pośród arm ii holenderskie j 
lub szwajcarskiej. S iedzibą genera lnego  in ­
spektora  będzie Tanger.  Obowiązany je.st on 
do wizytacyi wszystkich podleg łych  jego kon­
troli korpusów policyjnych i do zdaw ania 
sp raw y  z w yniku tych objazdów sułtanowi. 
Odpisy tych  spraw ozdań  mają być rów no­
cześnie doręczane (Art.  V I■  ciału dyp lom a­
tycznemu w Tangerze, celem dan ia  mu spo­
sobności w glądnięc ia  w ustrój i działalność 
policyi m arokkańskie j i czuwania nad  Ski­
słem w ykonyw aniem  postanow ień  konferen- 
cyi. W razie r ek la m ac j i  fart .  VTir.) wręczo­
nych  ciału dyplomatybzneinii, obowiązany 
je.st gene ra lny  inspektor  z wiedzą sułtana, 
przeprowadzić dochodzenia w tym  kierunku. 
Osta tni wreszcie a r tyku ł  oznacza w ynag ro ­
dzenie genera lnego  inspektora w sumie o- 
gólnej 31.000 franków.

W  czasie osta tn iego posiedzenia pano­
wał pokojowy nastrój.  Delegaci są n iem al 
pew ni rychłego ukończenia swych czynności. 
Komitet redakcy jny  zajmuje się obecnie, mie- 
zy innem i, także sp raw ą  podatków i u tw o­
rzeniem now ych źródeł dochodów dla Ma- 
rokka. W edług  in fo rm ac ji  . f / c a f / i  H auaaa, 
ma być przywóz towarowy do Murokka ob­
łożony opłatą , w wysokości 4-5"/0 wartości 
towaru, dochód zaś p łynący  z dodatkowych 
taks i op ła t oddany  zostanie w yłącznie na 
cele robót publicznych, rozszercenie żeglugi 
i hand lu  w Marokku.

W  razie p rzy jęcia  tego projektu kom i­
tetu  redakcyjnego. obejinująci*g'o w dalszych 
punktach  ingereneye su ł tan a  i c iała dyplo­
matycznego n a  m arokkańskie  sp raw y  h an ­
dlowo-cłowe, by łaby  większość trudności u- 
suniętą.

Ks. AlmodoYar miał nawet wyrazić się. 
opuszczając we środę salę posiedzeń, że k o n ­
fe re n c ję  uważać należy właściwie za skoń­
czoną. Tak przynajm nie j donos; z A lges iras  
koresponden t Vosnische Z e itam j. Jeżeli wiffc 
nic nie s tan ie  na  p rzS zkodz ie .  o s f a te ^ u e  
wygotowanie i podpisan ie  aktu kon fe renc ji  
nąs tąp ić  m o ż ę .w  wielkim tygodniu . Je s t  to 
w znacznej mier?c zasługą działalności ugo­
dowej a stanowczej polityki iir. W elsers- 
heiinba.

KRONIKA.
L w ów , 3 0  m arca.

— Kalendarz.
S o b o t a  (31 marca) :
Balbiny 1'auny. —  Dobromiry. — Kiryła

Arcli.
Wschód słońca o godzinie 5 14 rano. za­

chód słońca o godzinie 5'45 po południu.
— Przepowiednia pogody. Wiedeń­

ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
piątek: w Galicji wschodniej, na ihiko.Gnie i 
w Galicyi zachodniej: Zmienne ochmurzeiiie bez 
znacznych opadów, ciepłota wyższa.

— Z pobytu Najd. Arcyksięcia Fran­
ciszka Ferdynanda w  Dreźnie. OdwOaLny 
Nąjdost. Arcyksięcia w Dreźnie - pisze, b re m -  
denb la tt — umocniły ponownie węzeł przy­
jaznych stosunków, jakie łączą austro - węgier­
ską Monarchie z królestwem saskiem. Na obie- 
dzie, urządzonym w Dreźnie dnia 48 b. m. ku 
czci Najdostojniejszego Arcyksięcia, nastąpiła wy­
miana toastów, ujawniających serdeczną przy­
jaźń obu zaprzyjaźnionych Domów Monarszych. 
Król Fryderyk August w gorących słowach przy­
pomniał dui spędzone w roku zeszłym w Wie­
dniu, a równie serdecznym tonem brzmiał toast
Najdost. Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda, 
zapewniający króla o szczerych uczuciach za­
równo własnych, jak Najj. Pana. Po obiedzie 
udał się Najdost. Arcyksiążę w towarzystwie 
króla na dworzec kolejowy i o godzinie 8 mi­
nut 10 odjechał z powrotem do Wiednia.

— Z c. 1 k. armii. D zie n n ik  rozpo­
rządzeń  wojskowych  ogłasza: Najj. Pan udzielił
generałowi - audytorowi, dr. Juliuszowi Albi­
no wskietnu, referentowi najwyższego sądu woj­
skowego, order Żelaznej Korony l i i .  klasy z 
uwolnieniem od taksy, a podpułkownikowi - au­
dytorowi Eugeniuszowi Daszkiewiczowi, refe­
rentowi sądowemu 11 korpusu, krzyż kawaler­
ski orderu Frauciszka Józefa.

Pułkownik Hugo Ubaldiui, koinimdaut 57 
p. p., zamianowany komendantem 1 brygady 
górskiej, a pułkownik 5 p. p. Józef Guttter ko­
mendantem 57 p. p.

,
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Zamianowani zostali podpułkownicy: Gu­

staw Nowak komendantem 3 p. art. dyw., a 
Henryk Juhasz komendantem 1 p. art. dyw.

Kapitan 20 p. p. Henryk Błaha i poru­
cznik 90 p. p. Fryderyk Stramitzer przeniesieni 
do stanu czynnego obrony krajowej.

— Z lwowskiej llatly m iejskiej. Na 
wczorajszem posiedzeniu jawnein Rady m. Lwo­
wa, przed przystąpieniem do porządku dzienne­
go, uchwalono na wniosek radnego ks. prałata 
dra Lenkiewicza wezwać prezydenta miasta, aby 
przy zamknięciu rachunków za rok 1905 'wy­
dzieliło kwotę 30.000 koron, która ma być zło­
żona w kasie miejskiej do ewentualnego zu­
żytkowania na dodatki aktywalne urzędników 
miejskich i podwyższenie płac służbie miejskiej.

— Mianowania. Rada miasta Lwowa 
na wczorajszem wieczornem posiedzeniu poufnem 
zamianowała: sekretarza magistratu Aleksandra 
Ostrowskiego, radcą magistratu ; komisarza Jana 
Marciehowskiego, sekretarzem; koncypistę Sta­
nisława Gołębiowskiego, komisarzem; dr. Bro­
nisława Biegeleisena, adjunktem inżynierem przy 
wodociągach miejskich, a dr. Kazimierza Wer- 
nickiego, lekarzem miejskim w X. klasie rangi.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. W sobotę, dnia 31 b. m., prof. dr. K. J. 
N itm au : „Geografia ziem polskich. IX. Gali- 
oya“ [dokończenie, z obraz, świetln.). Zakład 
fizyczny Uniwersytetu ul. Długosza 8. Początek
0 godzinie 6.

— Powszechne wykłady Uniwersy­
teckie na prowincyi: W niedzielę, dnia 1 
kwietnia b. r., Brody: Prof. gimn. K. Wró­
blewski, „Dziedziczność u zwierząt11.

D ela tyn: Asystent Uniw. dr. J. Tokarski, 
„O Karpatach1*.

Drohobycz: Profesor gimn. W. Niemiec, 
„Eratostenes i poezya aleksandryjska**.

Kałusz: Doceut pryw. Uniw. dr. S. Za­
krzewski, „Krzyżacy w Polsce1*.

Kołomyja: Profesor gimn. K. Strutyński, 
„Światło przyszłości11 (z domonstr.).

Przemyśl: Prof. gimn. S. Bielawski, „Ko­
bieta w Rzymie za czasów cesarstwa1*.

Sambor: Prof. gimn. J. Lcbiedzki, „Filo­
zofia grecka do Sokratesa**, część Ił.

Sanok: Prokurator W. Dukiet, „Istota 
kary i jej znaczenie**.

S kole: Prof. Uniw. dr. K. Twardowski, 
„O przesądach**.

S tanis ław ów: Prof. szk. realu. J. Załuski, 
„Woda w obec zmian temperatury1*, cześć II. 
(z doświad.).

S t ry j : Prof. gimn. S. Niemiec, „Emigra­
c ja  polska po r. 18 3 1 “ .

Tarnopol: Prof. szk. realn. W. Schreiber, 
„Jazda na kole“ (rowerze) ze stanowiska fizjo­
logii i hygieny,

Trembowla: Docent pryw. Uniw. dr. W. 
Witwicki, „O wymieraniu gatunków zwierzę­
cych" (z demontr.).

Złoczów: Prof. gimn. S. Zbijewski, „Dla­
czego odczuwamy potrzebę pokarmu ?“

— Wydział lekarski Uniwersytetu 
lwowskiego zamianował dr. Wincentego Czer­
neckiego i dr. Witolda Ziembickiego, asysten­
tami przy klinice chorób wewnętrznych, a słu­
chacza medycyny Leona Kępińskiego, demon­
stratorem przy katedrze patologii ogólnej i do­
świadczalnej.

— Na skazańców gliw ickich odbędą 
się jeszcze trzy odczyty w wielkiej sali ra tu ­
szowej, mianowicie: 31 marca b. r. odczyt prof. 
dr. A. Rehmaua; 7 kwietnia b. r. prof. dr. E. 
Romera i w pierwszą sobotę po Świętach prof, 
dr. K. Nitmana. — P. Rehman będzie mówił 
w sobotę (31 b. m.) „O sposobie życia pier­
wotnych Polaków (t. z. Polan) w czasach przed- 
lustorycznych**. Prelegent przedstawi znaczenie, 
jakie dla nich miało myśliwstwo, pasterstwo, ry ­
bactwo i rolnictwo; opisze przy tern różne ro­
dzaje broni i narzędzi, jakiemi się wówczas po­
sługiwano. Będzie to obraz pierwotnego życia
1 kultury Polan, rozwinięty na tle ówczesnej 
przyrody ziem za pierwotną ojczyznę Polaków 
uważanych.

Początek odczytu o godzinie 7 wieczorem. 
Bilety są do nabycia w księgarniach pp. Gu- 
brynowicza i Schmidta, 1’ołonieckiego, Alten- 
berga, oraz w sklepie cukierniczym dr. Ruckera 
i w dzień odczytu przy kasie. Ceny biletów : 
krzesła po 1 koronie, lub 60 hal., wstęp po 
20 hal.

— Wydział lwowskiego oddziału To­
warzystwa wzaj. ubezpieczeń urzędników 
prywatnych ukonstytuował się na wtorkowem 
posiedzeniu, wybrawszy p. AntonLgo Szczerbow­
skiego zastępcą przewodniczącego, p. Władysława 
Kamieńskiego ponownie skarbnikiem, a p. S ta­
nisława Zborowskiego sekretarzem oddziału. — 
Biuro wydziału oddziałowego i miejsce jego po­
siedzeń pozostanie i nadal w lokalu krajowego 
Związku ochotn. straży pożarnych pod 1. 26 
przy ul. Piekarskiej.

— Wieczór Mickiew iczowski. W szkole 
przemysłowej uzupełniające im. Konarskiego 
ul. Leona Sapiehy, odbędzie się w niedziele 1 
kwietnia b. r., w sali gimnastycznej o godz. 6 
uroczysty wieczór ku czci Adama Mickiewicza, 
urządzony staraniem młodzieży rzemieślniczej. 
Program bardzo urozmaicony. Wstęp wolny za 
zaproszeniami.

— Nowe posterunki żandarmeryi 
utworzono zostały w Bolęciuie (powiatu chrza­

nowskiego) i w Jaremczu ad Dora (powiatu 
nadwórniańskiego), a posterunek żandarmeryi 
w Trzęsówce (pow. Kolbuszowskiego) przenie­
siony został do Siedlanki, położonej w tym sa­
mym powiecie.

—  Z Kasyna m iejskiego. W piątek, 
6 kwietnia b. r., o godzinie 7 wieczorem przed­
stawienie amatorskie. Bilety od wtorku godziny 
5 po południu.

—  »Prima Aprilis«, jedyna w swoim 
rodzaju wielka zabawa dla dzieci z nadzwy­
czajnym programem odbędzie się staraniem 
Koła pań T. S. L. w niedzielę, dnia 1 kwietnia,
0 godzinie 4 po południu w salach Kasyna 
miejskiego. Bilety (po 1 koronie dla dorosłych
1 60 hal. dla dzieci) do nabycia w magazynie 
p. Adamskiego (hotel George), gdzie też wysta­
wiona jest część fantów przeznaczonych na „al 
fabeton**, jakoteż w księgarniach pp. Altenberga 
i Połonieckiego i w cukierni p. Sotschka, a 
przed zabawą przy kasie.

— Stowarzyszenie wzajemnej po­
mocy kupców i młodzieży handlowej we 
Lwowie odbędzie doroczne zgromadzenie przed­
wyborcze w niedzielę, dnia 1 kwietnia b. r.,
0 godzinie 3 po południu w lokalu Stowarzy­
szenia.

— To w. gim n. »SokóI IV .« w e Lwo- 
wie, urządza w niedzielę, dnia 1 kwietnia b. r., 
na dochód budowy własnego gmachu przedsta­
wienie amatorskie w sali Stow. rękodzielników 
lwowskich „Gwiazda**, przy ul. Franciszkań­
skiej 1. 7. Amatorowie odegrają: „Hajduczek**, 
komedyę w 4 aktach z powieści H Sienkiewi­
cza, przerobił Popławski. — Początek o go­
dzinie 7 wieczorem.

— Losowanie sędziów przysięgłych.
Na drugą, nadzwyczajną kadencyę sądu przy­
sięgłych, rozpoczynającą sic dnia 23 kwietnia 
b. r. wylosowani zostali, jako sędziowie główni 
pp.: Bruno Bastgen, adjunkt Banku kraj., Lwów; 
Henryk Birnbaum, wł. realn., Lwów; Saul Birn- 
baum, wł. realn. i kupiec, Lwów; Maurycy 
Brandstaedtcr, wł. fabryki cukrów, Lwów; Adolf 
Buch, wł. miodosytni, Janów; Bron. Chodkiewicz, 
urzędnik Wydziału kraj., Lwów; Stanisław Dec, 
majster murarski,  Lwów; Stanisław Dobrowol­
ski, wł. szkoły dla jednorocznych ochotników; 
Zenon Dobrowolski, sekwestrator, Lwów; Wło­
dzimierz Dydyński, inżynier Wydziału kraj., 
Lwów; Wilhelm Feld, wł realn. i rzeźnik, Lwów; 
Mojżesz Goldberg, kupiec, Lwów; Ferdynand 
Giittler, kupiec, Lwów; dr. Alfred Halban, prof. 
Uniwersytetu, Lwów; Stefan Jarosiewicz, cieśla, 
Lwów; dr. Mojżesz Kahane, adwokat, Lwów; 
Władysław Kamieński, oficjał rach. Wydziału 
kraj., Lwów; dr. Ludwik Karlsbad, adwokat, 
Lwów; dr. Stanisław Korytko, adwokat, Lwów; 
Wład. Kozłowski, kupiec, Lwów; Wiktor Krato- 
chwil, elekrotechnik, Lwów; Jakób Kuś, urzę­
dnik Tow. kred. ziemsk., Lwów; Schabse Li- 
berman, wł. realn. i kupiec, Lwów; Zygmunt 
Majewski, wł. realn., Lwów; Antoni Makolondra, 
wł realn. i stolarz, Lwów; Jakób Maschler, wł. 
realności i kupiec, Lwów; Zygmunt Mikołajski, 
handlarz zbożem, Lwów; Edmund Naganowski, 
literat, Lwów: Ignacy Panenka, wł. realności, 
Lwów: Władysław Poradowski, ogrodnik, Lwów; 
Stan. Rudy, wł. dóbr, Bobrka; dr. Ozyasz Stand, 
adwokat, Lwów; Jan  Tkacz, tapicer, Lwów; 
Kazimierz Weydlich, wł. dóbr; dr. Teodozy Zając, 
adwokat, Lwów; dr. Aleksander Zalewski, prof, 
Uniwersytetu, Lwów.

Jako zastępcy sędziów przysięgłych wylo­
sowani zostali pp.: Felicyan Bajan, budowniczy, 
Lwów; Stefan Bobowski, urzędnik Kasy oszcz., 
L w ó w ; dr. Frojem Lehm, kandydat adwokacki, 
Lwów ; Roman Lipiński, wł. realności, Lwów; 
Paweł Oleszek, wł. realn., L w ó w ; Leon Quel- 
ler vel Klarfeld, wł. realn. i składu maszyn, 
Lwów; Henryk Schiiller, wł. realn., Lwów; 
Herman Schwarz, wł. realn. i rzeźnik, Lwów
1 dr. Juliusz Spenadel, wł. realn., Lwów.

—  Stypendya rzymskie. Począwszy 
od 1 października b. r. wchodzą w życie na 
podstawie sti tutów In s titu to  austr iaco  d i 
s tu d i storici w Rzymie, stypendya, dla studyów 
historycznych w Rzymie. Kandydaci, ubiegający 
się o takie stypendyum, winni wykazać się oby­
watelstwem austryackiem, ukońezonemi studya- 
mi uni wersyteckiemi, egzaminem państwowym, 
lub tytułem doktorskim, znajomością języka 
włoskiego i pracą naukową. Mający już jakieś 
zajęcie, winni wykazać się uzyskanym urlopem. 
Niemający żadnego zajęcia mogą na żądanie 
być przyjęci jako praktykanci w Bibliotece uni­
wersyteckiej. Rzymskie stypendya udzielane są 
na czas 9 miesięcy t. j. od l października do 
końca czerwca. Podania należy wnosić do Mi­
nisterstwa oświaty najpóźniej do 1 maja. W y­
sokość stypendyum rzymskiego, które pokryć 
ma podróż do Rzymu i z powrotem, oraz cały 
pobyt w Rzymie, oznaczoną będzie w poszcze­
gólnych wypadkach z uwzględnieniem osobistych 
stosunków kandydatów.

— Statystyka pożarów w r. 1005. 
Według statystyki, prowadzonej przez krajowy 
Związek ochotniczych straży pożarnych, w roku 
1905 było ogółem 1052 pożarów, które zni­
szczyły 2266 domów, 2995 budynków gospo­
darskie]), 42 zakładów przemysłowych, 7 ko­
ściołów. Pastwą tych pożarów padło 10 ludzi. 
Ogółem szkoda wynosi 5 ,052.600 K., z czego 
ubezpieczenie tylko 2 ,342.400 K. Przyczyną 
powstania tycli pożarów było w 82 wypadkach I

podpalenie, w 73 wypadkach zachodzi podej­
rzenie podpalenia, w 142 nieostrożność, w 40 
wadliwa budowa, 35 pożarów powstało od pio­
runa, a w 680 wypadkach przyczyny powstania 
urzędowo nie zbadano.

A  Kronika policyjna. Z piwnicy real­
ności przy ul. Sadownickiej 1. 9 skradziono 
p. B. Krzysztofowiczowi, urzędnikowi kolejowe­
mu, po wyważeniu żelaznych krat w oknie, 
znaczniejszą ilość masła i słoniny.

W jednym z wozów tramwayu konnego 
skradziono wczoraj kupcowi S. Achselbradowi 
z Rozwadowa pulares, zawierający przeszło 100 
koron.

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Leokadya z Matkowskich Procykowa, wdowa 
po urzędniku Banku, w 40 roku życia.

W Pradze, radca Dworu Jan  Gwido Lier,
b. naczelny dyrektor poczt i telegrafów w Czer- 
niowcach.

W Dynowie, Jan  Begziak, notaryusz, w 54 
roku życia.

—  Rada ni. Krakowa na wczorajszem 
posiedzeniu, któremu przewodniczył prezydent 
dr. Leo, obradowała nad wnioskiem radnego 
Daszyńskiego, uczynionym na poprzedniem posie­
dzeniu, a domagającym się przyłączenia do Kra­
kowa gmin podmiejskich i utworzenia z temi 
gminami jednego okręgu wyborczego o pięciu 
mandatach. Po długiej dyskusyi referent wię­
kszości komisyi stwierdził, że Rada miejska 
uchwaliła już domagać się stosownego pomno­
żenia mandatów dla okręgu obejmującego Kra­
ków, a określonego w projekcie rządowym. — 
W imiennem głosowaniu 36 głosami przeciw 14 
Rada odrzuciła wniosek radnego Daszyńskiego.

— Zamach samobójczy. Z Krakowa 
donoszą: W pociągu pospiesznym, przybywają­
cym po południu do Krakowa ze Lwowa, je­
chała z Dobrzechowa od pp. Michałowskich do 
Wiednia II. klasą guwernantka panna E*,tinge- 
równa. W pobliżu Tamowa Ettingerówna w 
mi/jscu ustępowein przecięła sobie żyły na rę­
kach, a następnie koło Woli rzędzińskiej, wy­
skoczyła z pociągu. Budnik znalazł ją  na torze 
nieprzytomną. Odwieziono ją  do szpitala w Tar­
nowie w stanie bardzo groźnym

— Zamach samobójczy dwojga dzie­
wcząt. W Wiedniu, w pobliżu szpitala im. 
Cesarza Franciszka Józefa znaleziono onegdaj 
po południu na chodniku dwoje dziewcząt, wi­
jących się w strasznych boleściach. Wezwane 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego stwierdzi­
wszy u dziewcząt otrucie rozczynem ługu, od­
stawiło je do szpitala. Jedna z nich Anna Ne- 
palakówna, liczy lat 13, druga llermina Pi- 
chelmaierówna 13 i pół lat. Obydwie postano­
wiły — jak  się następnie przyznały — ode­
brać sobie życie, nie mogąc „przeżyć nagany, 
udzielonej im w szkole przez nauczycielkę**.

— Spalona fabryka papieru. Jak  do­
noszą z Pragi, spłonęła onegdaj w Niederein- 
siedl pierwsza północno - czeska fabryka pa­
pieru i papierowej papy.

— Tragedya małżeńska. Z Czeskiej 
Lipy (Bohmisch-Leipa) donoszą: Przed sądem 
powiatowym w Niemes miał się onegdaj odbyć 
proces rozwodowy majstra murarskiego Pitsch- 
manna i jego żony. W drodze do sądu napadł 
Pitschmann na swoją żonę i zadał jej z tyłu 
siekierą kilka cięć w głowę tak silnych, że 
Pitschmannowa na miejscu wyzionęła ducha. 
Pitschmann po dokonanej zbrodni selironił sic 
do swego mieszkania i wzniecił w niem pożar. 
Gdy sąsiedzi przybyli na ratunek, znaleźli już 
zwęglone zwłoki Pitschmanna.

— Usuniecie sie skały. Z Bożen do­
noszą: Onegdaj wieczorem w miejscowości Gries 
z powodu usunięcia się skały i ziemi zasypana 
została jedna zagroda włościańska. Trzy osoby, 
w tem dwoje dzieci, znalazły śmierć w gruzach.

— Meteor. Z Oedenburga donoszą, że 
w miejscowości GrossdófiHin, kolo Eisenstadt, 
spadł onegdaj meteor na dach jednego z tam­
tejszych domów, załamał go i wzniecił pożar.

Kronika prowincyonalna.

§ E g z a m i n  k w a l i f i k a c y j n y  na n a­
uczycieli szkół ludowych przed komisją egza­
minacyjną w Krośnie złożyli w maren b. r.: 
Marya Bieżauka, Marya Dąbrowska (z odzn.), 
Jadwiga Kallikiewiczówna, Stanisław Kapłoński, 
Wilhelm Kozłowski, Franciszek Lenard (z od­
znaczeniem), Barbara Łopatkówna, Konstanty 
Michalczyk, Stefania Ochęduszkówna i Alfred 
Pawłowski.

§ W D r o h o b y c z u  odbędzie się w 
poniedziałek, 2 kwietnia b. r., o godzinie 3 po 
południu walne zgromadzenie kraj. Towarzystwa 
naftowego.

Kronika zagraniczna.

* K r ó l o w a  a n g i e l s k a  Aleksandra — 
jak  donosi F igaro  — wyjeżdża w tych dniach 
przez Paryż do Marsylii, gdzie oczekiwać ją  
będzie król Edward, poczem królestwo angiel­
scy wspólnie na yachcie „Yictoria and Albert** 
odbędą podróż po Morzu Śródziemnem.

* P o l o w a n i e  n a  l u d z i  W  mit 
Plauen, w Brysgowii, zdarzył się straszny 
padek, przypominający znany fakt w Wars/, 
wie, gdzie przed dwoma laty hr. Dąbski, w p 
stępie szału, strzelał ze swego mieszkania j 
do ludzi na ulicy. Tylko w Plauen podobi 
czynu dopuścił się zbrodniarz zupełnie zdr 
na umyśle. Mianowicie 27-letni robotnik Tl 
który od 14 dni nie żyje ze swoją żoną, przf 
szedł do jej mieszkania i zażądał pieniędzy 
Było to o godz. 6 rano. Gdy otrzymał odmo ­
wną odpowiedź, wydobył skrzynkę, otworzył ją  
i wyjął z niej 6 rewolwerów. Celnym strzałem 
powalił żonę, następnie teściowę, a gdy żona, 
ciężko ranna, podniosła się, chcąc uciec, zbro­
dniarz dobił ją  uderzeniem siekiery. S i o s ^  
Thossowej uciekła do komórki, zamknęła się 
tam i otworzywszy okno na ulicę, wołała roz­
paczliwie o pomoc. Czterej mężczyźni z pośród 
tłumu, który zgromadził się tymczasem na uli­
cy, podsunęli się pod okno i wołali, ażeby 
dziewczyna skoczyła z I I .  piętra, a oni j ą  po­
chwycą. Wtedy Thoss zaczął strzelać do nich. 
Restaurator Reiehelt padł ciężko ranny, alb* 
dziewczyna skoczyła przez okno i została przez 
pozostałych trzech mężczyzn tak zręcznie po­
chwyconą, że nie odniosła żadnego szwanku. 
Szwagrowa Thossa uciekła, a wybawcy jej za­
brali ciężko rannego Reichelta, niosąc go po­
śród ciągłych strzałów, z których jeden zranił 
ciężko krawca P,tersohna. Szybko uniesiono i 
jego, a tymczasem zbrodaiarz nieustannie strze­
lał. Przybył oddział sanitarny z wozem i zabrał, 
oprócz wymienionych już, jeszcze czterech ran­
nych. Wreszcie polieya zamknęła ulicę, a Thóss 
zaczął strzelać do przeciwległych okien, gdzie
wybił 23  szyb.

Nagle zjawił się z dzieckiem na leyfc, 
ręce i trzymając w prawej rewolwer, chciał 
dziecko rzucić na bruk. Komendant oddział'-- 
sanitarnego Weichmanu, otuliwszy się w koł­
drę, podbiegł pod okno, ażeby dziecko pochwy­
cić. Jakoż po chwili zbrodniarz wyrzucił dzie­
cko, które Weichmann szczęśliwie pochwycił 
uniósł na bezpieczne miejsce wśród strzałów 
ze strony zbrodniarza. Po dwóch godzinach wy­
dobył się z okien mieszkania Thossowej dym 
Zbrodniarz podpalił je, oblawszy naftą wszyst­
kie przedmioty.

Przybyła straż ogniowa, a później wojsko. 
Straż ogniowa z sąsiedniego domu dostała się 
na strych domu, gdzie mieszkała Thossowa i 
przebiwszy powałę, zalewała pokoje wodą. Wre­
szcie dostano się do mieszkania.

Zwłoki żony Thossa były zwęglone, matkS 
jej wydawała jeszcze jęki, a zbrodniarz siedział 
skulony w kącie, ranny śmiertelnie od dwóch 
strzałów. Przewieziono go do szpitala, a po 
drodze dowiedziano się, że restaurator Reiehelt 
umarł. W pokoju znaleziono trzy paczki zawie­
rające 143 nabojów; 350 nabojów wystrzelił 
zbrodniarz.

Polieya sądziła, że ma do czynienia z 
obłąkanym i dlatego nie pozwoliła strzelać do 
zbrodniarza, tymczasem okazało się, że Thoss 
jest umysłowo zdrowy i plan zbrodni obmyślił 
z góry. Opowiadał, że wymorduje całą rodzinę 
żony, ale przedtem urządzi sobie polowanie na 
ludzi.

* E c h a k a t a s t r o f y  w O o u r r i e r e s .  
Z Lens donoszą: Na wczorajszem drngiem po­
siedzeniu kongresu górników odczytał Basly 
manifest, w którym na podstawie referendum 
wzywa się wszystkich górników do strejku.

* P a ł a c  w e r s a l s k i  z c z a s ó w  p a ­
n o w a n i a  L u d w i k a  X III . ,  znany je s t  po­
wszechnie z licznych prac historycznych, nato­
miast nieznanem jest prawie jak  wyglądtf na- 
łac ten za poprzednich rządów. Historyc’ po­
dali do wiadomości ogółu, iż zanim Lłldwik 
XIV. wspaniałą swą rezydencję wybudował, po­
przednik jego, Ludwik X III . ,  miał w Wersalu ' 
jedynie skromny pałacyk myśliwski. Otóż archi- 
waryusz francuskiego departamentu Seine-et- 
Oise, p. Oouard, znalazł przypadkiem doku­
ment, który rzuca nowe światło na zaczątek tej 
wspaniałej rezydencyi i dowodzi, że Ludwik 
XIII .  posiadał w W e r s a lu  nie skromny pałacyk 
m yśl iw sk i ,  lecz wspaniały królewski zamek.

Dokument, znaleziony przez Couarda, jest 
inwentarzem najdokładniejszym pałacu wersal­
skiego z roku 1630, sporządzony po śmierci 
zarządcy pałacu. Jak  wiadomo, w owych cza­
sach zarządcy pałaców królewskich byli urzę­
dnikami, prawie dworskimi dygnitarzami. Urząd 
ich był dziedziczny lub do nabycia za gotówkę.
Z tego więc powodu, po śmierci każdego z nich, 
musiał być sporządzony dokładny inwentarz. 
Znaleziony dokument opisuje najdokładniej k a ­
żdy poszczególny pokój, oraz umeblowanie pała­
cu. Według niego, pałac mieścił apartamenta 
królewskie, zatem pracownię, pokój sypialny, 
garderobę, jadalnię, dalej pokoje mieszkalne 
pierwszego koniuszego, księcia Saint-Simon., po­
koje dla d w o rzan ,  de Nogent, de Beringken, 
de Souvre, księcia Montbazon, hr. de Soissons, 
margrabiego de Mortemart i t. d. — Inwentarz 
zapisał wszystko jak najdokładniej, niczego nie 
przeoczył, nawet kuchni, zbrojowni, strażnicy 
z samopałami, armatkami ‘ d - Opisał także 
szczegółowo wszystkie pokoje królewskie. —  
Wynika z tego, iż pałac wersalski za Ludwika 
X III .  był wspaniałą rezydencyą, którą rozsze­
rzył tylko i upiększył Ludwik XIV.

* T r z ę s i e n i e  z i e m i .  N a wyspie 
Ustica —■ Jak donoszą z Palermo — wskutek
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ciągłych trzęsień ziemi ludność postanowiła 
wvwędrować. Trzy okręty wojenne odeszły'

! tam : jeden już wrócił i przywiózł 850 osób, 
gdyż ko misy a naukowa radziła, aby jak  naj- 
szylicitj wyspo opuszczono.

: ł! a U' n e ni z B e r l i n a  d o  B z w e o y i. 
*Dwaj żołnierze oddziału acronautycznego w B erli­
nie utrzym ali w sobo!** rozkaz odbyma podróży 
.pów ietrziuj jako Łwu-zipia. Z koszar w 1 <gt-l 
pod Berlinem w zniósł się balon około dw una­
s t e j  w południe i zw rócił >i■ ■ natychm iast w 
k ierunku północnym . Około o popołudniu  aero- 
Bauci zam ierzali s]*uś«*i<; się na ziemio, gdy je ­
dnak rozdzieliły się chm ury, zasłan ia jące  im 
w idok, spostrzegli, że m ają pod sobą morze. 
Balon spuścił sie na 23 0  motrfiw w dół nad  
ta le  Bałtyku. Mimo w yrzucenia całego b a la s tu , 
nie w znosił s i c  s i l n i e  w guru z powodu prze- 
■iwnych w iatrów .

Aeronauei tracili nadzieję ra tunku , w idząc, 
że balon szybuje coraz ni/u-j nad pow ierzchnią 
ml. Moc zapadła. T rzeba było myśleć o ra to ­

w a n iu  się za każdą cenę. Poczęto więc w yrzu­
cać' z ta lo n u  w szystko, co w ydaw ało się nie- 
potrzebm-m. N asam przód pozbyto się lm y, w a­
żącej pan- cetuarów , potem pokryw y kosza, w re­
szcie zrzucili żołnieize naw et buty, broń, zapa­
sowe ub ran ia , balon jeduak  obniżał się ciągle 
i znajdow ał się już na  80 m etrów  nad morzeni. 
Wówczas postanow iono pozbyć się całej łódki. 
Żołnierze odcięli liny, trzym ające łódkę, i w d ra ­
pa li się nc p ierścień, który łączy te liny.

Około jedenastej w nocy balon pozbawio­
ny ciężaru łódki, wzniósł się na  tysiąc metrów 
w górę, potem wzieciał aż nad chmury. Nie 
upłynęły jednak dwie gadziny, gdy zaczęto spa­
dać na nowo. Zrozpaczeni żołnierze pozbyli się 
bagnetów, pasów, zegarków, wszystkiego, co 
mieli przy sobie. Gdy i to nie pomagało, są­
dzili, że wkrótce zginą, gdyż balon dotykał1 
prawie morza. Nagle usłyszeli szczekanie psów. 
Byli uratowani. W kwadrans później balon spo- 

■, czął na wierzchołkach drzew, w lesie na wy­
brzeżu Szweeyi.

Za nadejściem dnia zaczęto szukać mie­
szkań ludzkich. Po dwóch godzinach szuka­
nia natrafiono na chatę wieśniaka, który przy­
ją ł  i pożywił zgłodniałych. Wylądowanie od- 
•było się niedaleko Karlskrona. Tameczny kon- 
,sul niemiecki wyprawił areonautów koleją do 
najbliższego portu, skąd odpłynęli do Niemiec 
i onegdaj pełnili już zwykłą służbę.

* Z a s y p a n i  p r z e z  l a w i n o .  W tych 
dniach w nocy zdarzyła się straszna katastrofa 
na wyspach Lofockich. Na obóz rybaków, znaj­
dujący się na południowym krańcu łańcucha 
tych wysp skalistych, zwaliła się olbrzymia la ­
wina śnieżna, grzebiąc dziesiątki ludzi. Kilku­
dziesięciu rybaków zostało zabitych, a 39 odnio­
sło ciężkie rany.

*• „ M o n n a  Y a n n a "  w T o k i o .  W tea­
trze „Melji“ w Tokio pojawiła się w szacie ja ­
pońskiej „Monna Vanna“ MaAerliucka. W je- 
•dnem z miejscowych pism angielskich powiada 
o tem przedstawieniu krytyk teatralny, że Sada- 

■Jakko w roli bohaterki tytułowej grała z ko­
biecym wdziękiem, ale zora^tm i siłą, zaś Ka­
ja k a m i  jako stary ojciec dał studyum godne 
Coąuelina lub Beerbohina-Treego. Aktor Fujisa- 
wa jako Gwidon pod względem zewnętrznej cha­
rakterystyki dał wyborną postać. Całnsc przed­
stawienia była bardzo dobra ; raziły tylko E u­
ropejczyka postaci florenckich i pisańskich oby­
wateli z dawnych wieków w kostiumach... sta- 
rojapeńskich „samurajów1*.

^ * N o w y  s p o s ó b  s t r a s z n e j  t o r -  
t „ - j wymyślił pewien Amerykanin, chcąc się 
pozbyć żony. Pried kilkoma dniami sprawę tę 
rozpt rywal sąd nowojorski, przed którym mis. 
Emma Hollnms zaskarżyła męża o okrucień­
stwo. -Ml'. Ilollums wygłosił mianowicie do To - 
nografu oświadczenie miłosne pod adresem pe­
wnej kobiety, o którą zona była zazdrosna i co 
noc ustawiał aparat przed zamkiiiętomi drzwia­
mi sypialni żony. Nieszczęśliwa kobieta całemi 
godzinami musiała słuchać tych miłosnych wy­
znań, oddawanych z niesłychaną siłą przez 
fonograf, Równocześnie Ilollums wraz ze swoja 
kochanką usiłowali win wie w otoczenie, że 
pani Ilollums doznaje halueyuaoyj i ma po­
czątki choroby umysłowej. W reszcie udało sic 
nieszczęśliwej kobiecie z pomocą krewnych do­
stać w swe ręce narzędzi*- tortury. Na rozpra­
wie sadowej po raz ostatni jeszcze wysłuchała 
fonograficzny r-h wyznań wraz z całym trybuna­
łem, który uznał ten dowód za, dostateczny do 
ukarania okrutnego męża.

Notatki literacio-artystyczne.
»Przewodnik naukowy i literacki*,

dodatek miesięczny do G azety  LuOH'ski<j, wy­
szedł zn miesiąc, marzec i zawiera: I. „Podróże 
królewicza polskiego, późniejszego króla Au­
gusta m . “ . (Niemcy. — Prancya. -  Wlo- 
ehyj. 171] —  ] i l 7 " .  Z dyaryusza rękopiśmien­
nego wydał Aleksander Kraushar. -  yj Wza­
jemne stosunki Pojgkj5 Litwy i Zakonu w latach 
1399— 1404 Studyum histom-zne, napisał dr. 
Mary a n Gnyski. —  I1L nAll(jm .j Radwan Ze­
brzydowski, Biskup krakowski, ( t  15()0 
Monografia historyczna. Część* YR napisał dr.

Tadeusz Troskolański. — IV. „Pamiętnik N a­
poleona Sierawskiego, oficera konnego pułku
Gwardyi za czasów księcia Konstantego11. —
V. „Z dziejów konfederacyi barskiej. Teki Teo­
dora Wessla, podskarbiegow. kor. (1769 do 
1772)“ , napisał Kazimierz Pułaski.

Z galic. Towarzystwa muzycznego.
W koncercie na fundusz budowy kościoła św. 
Elżbiety, którego program podaliśmy, będzie 
kierował wykonaniem Symfonii (II) nagrodzo­
nej na konkursie Mayerbeera kompozytor p. F. 
Nowowiejski.

i)Św ia ta®  nr. 12, obok wysoce ponętnej 
i artystycznej ilustracyjnej części, zawiera w' 
dziale literackim kilka nowości, zasługujących 
na baczniejszą uwagę. Przedewszystkiem mamy 
tu na myśli prolog z najnowszego trzyaktowego 
dramatu Kazimierza Tetmajera p. t. „Rewolu­
cja" .  napisanego wierszem. Za parę tygodni 
ukaże się on w druku nakładem księgarni k ra­
kowskiej Friedleina. Akcya rozgrywa się w kra­
inie fantastycznej. Ponadto obok dalszego ciągu 
powieści Zapolskiej „Zaszumi bis“ , z wiclkiem 
zajęciem przeczyta każdy artykuł Stanisława 
Kokowskiego „Cisza11, oraz obfitą garść dro­
biazgów, ilustrujących ruch społeczny, artysty­
czny i literacki ostatniego tygodnia. Dział ten 
uzupełniają liczne migawkowe zdjęcia. W prze­
szłość przerzuca nas notatka p. t. „Pamięci 
Joachima Lelewela11.

Tygodniku lekarskiego numer naj,- 
n o wszy (13) zawiera między innemi ząjmiiją- 
eą rozprawę p. Władysława Szumowskiego 
„Stan Lwowa pod względem lekarskim w roku 
1772", skreślony na podstawie aktów gubernium 
lwowskiego i cesarskiej kancelaryi nadwornej.

(ch) Pius X . pozuje obecnie do portretu 
malarzowi francuskiemu Carolusowi l ) u r a n .  
Inne portrety Ojca św. pochodzą z pod pędzla Ly- 
spaya, Ferriora, Millesiego, Scarsellego i Ro­
landa.

(eh) Obrazy Liebermanna p. t. „Dom 
w E d e m ‘ nabyło austryackie ministerstwo o- 
światy dla „Nowożytnej Galeryi“ .

(ch) Starożytną kopie grupy Laokoona 
odkrył żyjący w Rzymie austryacki archeolog 
dr. L. Pollack. Kopia ta jest małego kształtu.

Rcpcrtoar Teatru miejskiego.
D ziś, w  piątek , przedostatnio p rzedstaw ien ie

opery w bieżącym sezonie, po raz ostatni-„Wal- 
kirva“ . R. WagDera. Ostatni i pożegnalny wy­
stęp p. Aleksandra Bandrowskiego, ostatni i po­
żegnalny występ Janiny Korole.wicz - Waydowej 
i p. Heleny Oleskiej, przedostatni występ p. Ma­
ryi Gembarzowskiej i Juliana Jeroinina.

W soboto, o s t a t n i e  p r z e d s t a w i e ­
n i e  o p e r y  w b i e ż ą c y m  s e z o n i e ,  „Ży­
dówka", opera w 5 aktach Haleyyego. Ostatni 
i pożegnalny występ Maryi Gembarzewskiej, 
Władysława Floryańskiego i Juliana Jeroinina.

W niedzielę o godz. pół do 4 po po­
łudniu „ Potwory11, komedya w 4 aktach Sta­
nisława Graybnera. Wieczorem „Halka11.

Głosy publiczne.
J o d y n i e  z powodu kolizyi rozmaitych na­

szych zajęć i obowiązków nie mogliśmy przy­
być na zebranie gron nauczycielskich obu Za­
kładów naukowych p. Z. Strzałkowskiej, ani 
podpisać ułożonej tamże deklaracji. Ponieważ 
oszczercy p. Strzałkowskiej już wyzyskują ten 
fakt, oświadczamy, że z deklaracją naszych ko­
legów solidaryzujemy się w zupełności.

We Lwowie, dnia 28 marca 1906.
Radca szkolny P rze m y s ła w  N iem en tow ski, e- 
merytowany dyrektor g im nazja lny ; ks. Józc)  
Ju rk ie w ic z , rz. kat. katecheta seininaryum żeń.; 
K a z im ie r z  B ro n iko w sk i, prof. szkoły przem.; 
ks. dr. S ta n is ła w  N ura jcw ski, prof. Uniw. 
i rzyiu. kat. katecheta w żeń. giinn p. S trzał­
kowskiej ; A n to n in a  F ranzów na , naucz, robót.

OSTATNIA POCZTA.
N a j j .  P a n  p rzy ją ł  wczoraj n a  po­

s łuchan iu  w y braną  przez czerniowiecki ko­
m ite t  narodow y delegacyę w spraw ie  po­
działu bukowińskiej arch idyecezyi na  ruską 
i rum uńską.  P. Mikołaj W assilko  w yg łos ił  
przemowę do Najj .  P a n a  i w ręczył mem o- 
ryal. Najj. P a n  p rzyrzek ł spraw ę zbadać.

Nowomiariowany p o s e ł  c h i ń s k i  u 
Najw. Dworu, L i-( ’zing-Mai p rzyby ł już  do 
W iedn ia  i w ciągu przyszłego tygodn ia

przedłoży Najj. P a n u  swe lis ty u w ie r z y te l ­
niające.

Z P r a g i  donoszą: W iadomość, jakoby 
tym i dniami odbyła  się k o n f e r e n c j a  
s z l a c h t y  k o n s e r w a t y w n e j  i w i e r n o -  
k o n s t y t u c y j n e j  jes t,  ja k  donoszą ze 
s trony  kom peten tnej ,  we w szystk ich  poda­
nych  szczegółach niepraw dziwa.

Nordcl. A llg . Z tg . donosi, że g ab ine t  
Rzeszy powziął w sobotę osta teczną  uchw ałę  
co do d y e t  p o s e l s k i c h .  S p raw a  ta, po 
za ła tw ien iu  jej przez Radę związkową, p rzed­
łożoną zostanie parlam entow i.

Na wezorajszem posiedzeniu  p a r l a ­
m e n t u  n i e m i e c k i e g o ,  podczas obrad 
nad  e ta tem  ko lonia lnym , p rosił  kanclerz 
B u e l o w  o przyjęcie przedłożenia w sp ra ­
wie u tw orzenia  urzędu kolonialnego oddziel­
nego  od urzędu spraw  zagran icznych . —  
W  głosow aniu  padło  114 głosów za p rze d ­
łożeniem, 77 przeciw, 7 posłów  w strzym ało  
się od g łosowania. Brakło  więc jednego  
g łosu  do kompletu.

Czytamy w K oeln . Z tg . : „N iew ątp l iw ie  
pozostaje przeważna część nobili tacyj w związ­
ku z po lityką w s c h o d n i c h  k r e s ó w .  
Is tn ie je  mianowicie dążność, by przez takie 
odznaczanie zachęcić zamożnych, ludzi,  iżby 
n abyw ali  dobra n a  k re sa ch  w schodn ich  i za 
pomocą us tanaw ian ia  w n ich  fideikomisów 
zapewnili  pozostanie tych  dóbr  w ręku  
N iem ców".

W  Rzymie zebra ła  się dnia 28 b. m. 
komisya inżynierów  i techników , k tó ra  przed­
łożyła m in is trow i m arynark i p rojekt zbudo­
w ania n o w e g o  p o r t u  w ojennego w 12 
m etrów  głębokiej lagunie  Mezzano pod Co- 
macchio. L aguna  ta, dzięki na tu ra ln em u  po­
łożeniu, n iedos tępną  by łaby  dla n iep rzy ja ­
cielskiego ognia. P rzy lega ona do bagnisk 
u u jścia P adu  w prowincyi F e r ra ra .

Z B e lgradu  donoszą: W lokąca się od 
trzech  lat s p r a w a  s p i s k o w c ó w  weszła 
w s tadyum  ostateczne. Z ała tw ien ie  m a n a ­
s tąp ić  w ten  sposób, że większość sp iskow ­
ców, którzy brali czynny udział, m a  być od ­
dalona z armii,  w tem przywódcy sprzysię- 
żenia, kom endanci wojsk, oticer gw ardyi,  k tó­
ry otworzył b ram y  pałacu  jako też  olicerowie, 
k tórzy  spe łn il i  m orders tw o n a  osobach pary  
królewskiej i zwłoki wyrzucili przez okna 
Łonaku. Spiskowcy zgodzili się n a  to pod 
w arunkiem , że równocześnie w dwójnasób 
tylu przeciwników' ich zostanie spensyono- 
wanych. Dalsza polem ika w tej kwestyi ma 
być rozporządzeniem  państw owem zakazana. 
Sądzą, że w ciągu kw ie tn ia  rzecz będzie de- 
i in i tyw nie  za ła tw iona.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 30 m arca.  N a  początku dzi­
siejszego posiedzenia  P. P rezy d en t  M inistrów , 
br. G a u t s c h  odpowiedział n a  zarzuty, po­
dniesione przez br. S te rn b e rg a  przeciw sze­
fowi sekcyi Mereyowi. P. P rezyden t s tw ie r ­
dza, że zarzuty te są nieuzasadnione.

Izba przystępuje  do dalszej dyskusyi 
nad  w nioskam i nag łym i pp. H ero lda  i So­
bótki w sp raw ie  rewizyi konsty tucyi.  P . So­
bótka w dłuższein przem ów ieniu  uzasadniał 
nag łość  sw ego wniosku, poczein P. P re z y ­
den t M in is tró w  bar. G au tsch  oświadcza, że 
ponieważ wniosk i nagłe, o k tórych  mówi, 
p rzedew szystkiem  dom agają  się w yboru  komi- 
syi, są zatem n a tu ry  czysto fo rm alne j ,  sądzi 
przeto, że sprecyzowanie s tanow iska  Rządu 
może pozostawić do chwili, w której, jeśli 
wogóle przyjdzie do w yboru  tej koinisyi, 
przedłożone zos taną  konkre tne  wnioski.

Zab iera  głos p. B i a n k i  ni .

Kraków, 30 m arca.  (7  cl. p r y  w.). Dziś 
rano  rozpoczął się w sali Rady powiatowej 
zjazd delegatów  Kolek ro ln iczych  z powiatu 
krakowskiego. P rzybyło  około 50 delegatów. 
P rzew odniczy ł prezes powiatowego związku, 
W łodzim ierz  Tetm aje r .

Kraków, 30 m arca.  ( I d .  p ry m .). P rzed 
sekre tarzem  sądowym  M ieroszowskim  rozpo­
częła się dziś dalsza rozpraw a o oszczer­
stwo, wytoczona przez ks. M inkińskiego, dy­
rek to ra  Związku handlow ego katolickich 
krawmów przeciw  p. Z imowskiemu, byłemu 
członkowi dyrckcyi tego Związku. P. Zim ow­
ski p rowadzi dowód prawdy. Rozprawę roz­
pisano n a  5 dni.

Wiedeń, 30 m arca. W iener Z tg .  og ła ­
sza :  Najj. P a n  n a d a ł  szefowi sekcyi w M ini­
s te rs tw ie  oświaty ,_ dr. Ludwikowi O w i k l i ń ­
s k i e m u  order  Żelazuej Korony I I .  klasy

Położenie w Królestwie Polskiem  i 
w Rossyi.

W a r s z a w a ,  30 m arca. ( T d .  p r y  w.). 
K u r y c r  W arszaw ski donosi w spraw ie  po­
dania  się do d y m is j i  p rezyden ta  m iasta  W a r­
szawy, gen. Bibikowa, że m in is te r  sp raw  w e­
w nętrznych  nak ło n i ł  go do pozostania na  
s tanow isku  do maja. Sądzą, że posada p re ­
zyden ta  nadal n ie będzie już  obsadzona.

In sp ek to r  szkół m ie jsk ich  w W arsza­
wie rozesłał do nauczycieli i nauczycielek 
szkół początkowych okólnik, z k tórego w y­
nika, że we wszystkich szkołach początko­
wych okręgu naukowego w arszaw skiego  bę­
dzie niezwłocznie wprow adzony język  polski 
wykładowy, z w yjątk iem  jedyn ie  nauk i języ ­
ka rossyjskiego.

Dzienniki donoszą, że zebran ie  przed­
stawicieli par ty i  postępowo-deinokratycznej 
uchw aliło  n ie  brać udziału w wyborach.

W  fabrykach  w arszawskich,  z w yją­
tk iem  pięciu, wybory nie doszły do skutku.

Petersburg, 30 m arca. ( l e i .  g ryw .). 
Nowoje W rem ia  donosi, że n a  wszystkich 
kole jach żelaznych postanow iono  uform ow ać 
specyalne  pociągi z codziennym  dyżurem ba­
ta lionu wojska, w celu zapobiegania  wybu­
chom zamieszek n a  linii,  jako też  rych łego  
dowozu żołnierzy  d la  zas tąp ien ia  s tre jku ją-  
cych u rzędników  kolejowych.

Charków, 30 m arca. W czoraj rano  usi­
łow ano dokonać nap a d u  n a  bank  wołżańko- 
kamski. Czterech spraw ców  ujęto, reszta 
um knęła .  Je d n eg o  p o l ic ja n ta  raniono.

N apadu  n a  bank dokonała  b anda  zło­
żona z uczniów g im nazyum  rea lnego  i szkoły 
technicznej.  Około 10 osób b rało  udzia ł w 
napadzie. S trzela ły  one do po lic j antów, którzy 
je  chw yta li  i jednego  z n ic h  zraniły .

R y g a ,  30 m arca.  (Pet. A g . td .) .  Sąd 
wojenny  skazał n a  15 la t robó t p rzym uso­
wych siedmiu członków organizacyi bojowej 
między nimi je d n ą  kobietę, oskarżonych o 
dokonyw anie  m orderstw .

Ryga, 30 m arca. (P e t. A g . t d ) .  P o d ­
czas dalszych aresztow ań odkry to  ta jn ą  orga-  
nizacyę rewolucyjną. Skonfiskowano wiele 
broszur, ważną bardzo ko respondencyę  i pod­
burzające odezwy.

Kazań, 30 m arca. (P et. A g ) .  Kilku 
mieszkańców otrzym ało  w osta tn ich  dn iach  
l is ty  anonimowe, w których  zażądano od 
nich  pod groźbą śmierci,  ażeby złożyli na 
wskazanom miejscu p ieniądze. Po licya za­
w iadom iona o tem, uwięziła  pew nego ucznia 
szkoły rea lnej,  k tóry  przybył uzbrojony w 
rew olw er na  owo miejsce, aby szukać tych 
pieniędzy.

Riazań, 30 m arca.  (P e t. A g ) .  Wczo­
raj w łam ali  się n iew y trop ien i  dotychczas 
spraw cy do cerkwi M ikołaja  i zrabowali ko­
sztowności.

Czita, 30 marca. (Pet. A g . t d . )  Gen. 
R e n n e n k a m p f  u ła skaw ił  13 urzędników  pocz­
towych, skazanych  przez sąd  wojenny  na 
karę  śm ierci i skaza ł ich n a  roboty  p rzy m u ­
sowe i w ygnanie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 30 m arca  1906. Z am k n ię ­

cie g ie łdy  (Schlusscourse). Godzina 2 m inu t 
30. A kcye  austryackiego  Zak ładu  k red y to ­
wego 6 7 L - ,  A kcye w ęgierskiego Zakładu  
kredytow ego 7S91— , Akcye A ng lobanku  
3131— , Akcye U n ionbanku  5 6 0 ‘ —, Akcye 
L a n d e rb a n k u  4 3 9 -50, Akcye B ankvere inu  
561-75, Akcye B odencred i t  10551— , Akcye 
galicyjskiego B anku h ipo tecznego  567*— , 
A kcye kolei pańs tw ow ych  674-— , A kcye 
kolei Południow ej 125-25, Akcye kolei Elbe- 
th a l  442-— , Akcye kolei Pó łnocne j 5735’— , 
Akcye kolei czerniowieckie j 5 8 2 '—, Akcye 
A lp iny  541-50, A kcye  R im a M urany i 536' — , 
Akcye p rask iego  Tow arzystw a żelaz. 2647-— , 
Akeye F a b ry k i  broni 560 ' — , Akcye T u re ­
ckie ty ton iow e 381-50, A kcye Galicyjsko- 
karpackiego  T ow arzystw a naftow ego 6 2 3 1 — , 
Obligacye węgierskiej iudeinnizacyi 94 '40, 
R enta  m ajow a 99*50, A us tryacka  R e n ta  ko­
ronow a 99 45, W ęgierska R e n ta  koronowa 
93 -70, 56-le tn ie  L isty  T ow arzystw a k redy to ­
wego ziemskiego 98-65, 4 prc. L isty  Banku 
hipotecznego  98-65, 4 i pół. prc. L is ty  Banku 
h ipotecznego 100-80, 5 prc. L is ty  B anku h i ­
potecznego 111*75, 4 prc. L isty  B anku  k ra ­
jowego 99-— , 4 i pół prc. L is ty  B anku k ra ­
jowego 101*55, 5 prc. kom una lne  obligacye 
Banku krajowego — ■ — , 4 prc. Galicyjskie 
oblig. p rop inaćy jne  9 9 -55, 4 prc. Galicy jska 
pożyczka krajow a z 1893 roku  9 9 ‘30. 4 prc. 
pożyczka m. Lwowa 98 05, Losy tureckie 
152-75, M arki 117-54, Ruble 250-50.

Odpowiedzialny r e d a k t o r : 

A d a i n  K r c c h o w i e c k i .



NADESŁANE.

EXTRA-VIOLETTE
Pnrfam n a t u r o l  de l a  f l eu< 

t t ‘ l i
V 1(1 m l  29 B o u ley a rd  iles I ta lie n s  P « r i s  
'  * u i u i  to u r n is s e n r  D revete des cou rs e u tr a n g e r e s .

W szystk im  krew nym , przyjaciołom, z n a ­
jom ym  i pobożnej Publiczności sk ładam y 
serdeczne podziękowanie za okazane nam  
żywe współczucie w żalu po bolesnej s t r a ­
cie ś. p. M atki naszej H en ry k i  Maryi z Ko- 
bie lsk ich  G.

W  Głogowie, dn ia  17 m arca  li>06.

Rodzina Groseków.

Promesy do wszystkich ciągnień losów  
austryac.kich. — Bezpłatna rewizya lo­
sów  dla wszystkich ciągnień. —  Ubez­
pieczenie losów  od strat przy w yloso­

waniu najmniejszą wygraną

S o l e n i  I  f L I I . i e i i *
OoiT? bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowineyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
p ro w ś ry ś .

Utrzymuje na składzie
c z a s o p i s m a  z a g r a n i c z n e

FRANCUSKIE humorystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteąue moderne, Les Modes, 

Femina, Le Theatre, Les Arts.
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li­
teraturę, Ladies Field, The King and 
his Navy a Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News.

WŁOSKIE:
Domenica del Corriere, L’Asino, II 

Secolo XX.
ROSSYJSKIE: 

Oswobożdienie, Szut (hum orys tyczny),  
No woje Wremia.

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism  i ogłoszeń  

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

K a w ia r n ia  . M e f i s t a '1
znakomita k a w a .--------

u m  i
poleca najtaniej

JAN WOJTYCH
Lwów, ul. Akademicka 1. 8.

j f c v h » J i  L w ó w  
Dnia 30 m arca 190S- 
HOTEL GEORGBA.

TP. Hr. J. K ziebrodzki i  Podhujczyk, lir. 
T. M uszek z Podoi i ros . SV. S.irwatowski z Jezie- 
rzan, W. Żelechowski z Hrehorowa.

HOTEL IMPERIAL.
PP. W. Żeleński i S. Żeleński z Krakowa, 

K. Czecz z Bierzanowa
HOTEL EUROPEJSKI 

, PP. I. Pieniążek z Lipinki, Józef Grunwald 
2e Switarzówa.

HOTEL STADTMUELLERA.
PP. S. Ferens z Okładowa, J. Laga z Podola 

rosy jsk iego

C E N N I  
lw ow skiej Izby handlowej i

K

przem ysłow ej
Lwów, dnia 30 marca 1906. płaeą żądają

waluta koron.
I .  Akeye za sztukę. K h K h

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 567 - 577 -
Banku gal. dla. handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . T t __ 195 -
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 581 — 586 —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińsktego po 500 kor. . ___ ___ 300 —
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 410 -
I I .  L isty zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10$  f l i i  50
„ „ 47%% „ los w 50 1. ^ 100 50 10 L 20
„ „ 4'7<| „G01.po200k. w 98 50 99 20

„ kraj. 47,%  „ los w 51 1. 101 30 102 -
„ 4% „ los w 57 i. ^ 98 80 99 50

Tow. kred. gal. ziem. 4 $  (pierw-
sza e m i s y a ) ................................ 99 70 ___ ___

j / jw. kred. galie. ziemsk. 4$, _
los w 4D/a i a t .......................... 99 60
4% los. w 56 l a t .....................3 98 50 99 20

I I I .  Obligi za 100 kor. *

Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 30 100 —
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 3 102 60
Komunalne Banku kr. 5% (2em .) M

„ „ 4 '/,%  (Bem.) H 101 10 101 80
„ „ 4% (4 em.) ^ 9S 70 99 40Kul. lokalne dtto . . . . 98 «0 90 30

Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 ..................................... 99 10 .99 80

Pożyczkani.Lwowa4% . . . . 97 70 98 40
n u 47,  . . . . 100 60 101 30

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 91 - 97 -

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i............................... 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a ............................... 19 - 19 25
100 rubli rossyjskich srebrnych . 249 - 251 50
100 rubli rossyjskich papierowych 250 - 252 —
100 marek niemieckich . . . . 117 30 117 80

płacą żądająKoronowa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie n ......................................... 10060
kw iecień-październ ik ..........................100-60

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —•—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ 1864 po 100 z ł.....................

„ „ 1864 po -50 z ł.....................
Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.
1$. D łu g  państwu (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r....................................... 117-3-5
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r............................................. 99-50

157-60
194-25
285-50
285-50
293---

100-80
100-80

159-60 
196-25 
287-50 
287-50 
294-- -

117-55

99-70
C. Obligacye kolejowe.

99-35 100-35

11705 

464- —

118-05 

466-—

12485 125-85 

99-35 100-35 

99-35 100-35

99-50 100-50

•>0-75 100-75

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 29 marca 1906.

płacą żądająA. Ogólny d ług  państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................
styczeń l i p i e c ................................

9935
99-35

99-55
99-55

Kol. Ai-cyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5"/4 

pr. (osternp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

2-b f i ,  Pr ...........................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(osternp. akeye) 4 p r........................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r......................
Obligacye pierw szeństwa (kolejowe).

Kcłi. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. '105-50
w zlocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —•—

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
500O zł. 4 pr. . . . . . . .

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
k o r .  4  p r .  . . . ..........................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r .......................................................

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej /  r. 1894

4 p r........................................................
Kol. Areyks. Rudolfa ('Salzkaminer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 118-50 11950
D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .
;, „ „ w wal. kor. 4 pr. .

Węg. obi. pr. reguł. Cisy 4 % . . .
„ poż. prein. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E . Obligacye indemnizacyjue.
Kroaeyi i S ł a w o n i i ........................... 97 75
Węgier za 100 zł. 4 pr..............................94 35

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878- los 5 pr. 106-50 107 50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 Jos za 

200 kor. 4 p r ............................................ 98 60 99 60

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 pr. .  ..........................
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 p r...................

„ obi. prop. „ 1889 4 p r...................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r........................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r........................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty  zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ -- j? i, 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 41/, pr. . .

\  » „ „ „ 60 1. 4 pr. . .
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
41/, pr. 51‘/, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3 eini-
sya 42 lat 41/, p r ................................

Banku kr. losy 57*/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . .

„ ‘ „ 50 lat w. k. 4 pr.

II, Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

płaeą żądają

101-50 102-50
9S-45 99-50
9 9 - - 100-—

97-45 98-45

100-— 108-—
153-25 154-25

listy dłużne

98-80 99-80
2 8 7 -- 297- —
289-25 299-25
101-05 10205
99-75 100-75

111-— 112-—
100-25 101-25

98-65 99-65
98-15 9910
99-60 — •—

99-75

101-15 102-15

100-90 10L-90
98-35 99-35

too-— 100-85
100-40 10P40

99-40
9930

100-40
10030

99-35 100-35

93-50 
157-75 
214-— 
21225

93-70
159-75
2 1 5 -
213-25

98-75
95-35

Dunaju za i 0r' iTi. -.-, żcgi. par. pu
iu .000 iii. 4 p r ...................................

Tow. zegl. par. po l)un. Em. r. 1886 pr. 
Kol.półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

11 u p u 11 n 1681 4 pi.
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pi.
ii u u n u a 18914 p,.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł....................................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r .................................................

Hal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 

„ „ „ 1890 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 z ł . . .
Zakład kred. dla hand. i przern. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k...................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł . . 
Palfy 40 zł. m. k........................

ll;rU 5
115-90

1 lii 05 
116-90

99-50 100-50
99-75 101-75
99-75 100-45
99-75 100-75

91-80 92-80

98-90 99-90

1 0 3 -- 
99-75

104-50

2-2-50 24-50
472 — 482- —
144-— 154 —
78-— 8 4 - -
9 1 - 9 7 - -
59 — 66 80

1 6 9 - 1 7 9 -

Koronowa waluta. płaeą
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . . 49 75
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29 75
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 54-—
Salina 40 zł. mk................................ 208-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 71- —

K . Akeye banków (za sztukę).
310 75 

3032 — 
667 — 
786-25 
542 — 
509-—

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . .
Peszt. Banku liandl. 500 zł. . f  .
Zakł. kred. dla handlu i przein . .
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . .
Galie, banku Lip. 200 zł.....................

„ „ dla handl. i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 k..................
„ Związku (IJnionhank) 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .

433-50 
1636 — 
5 6 0 -  
246-25 
212-75

żądają 
51 75 
31-75 
58‘-  

216—  
76—

311-75 
3036'— 
668— 
787-25 
54.5—  
573—  
195-— 
439-50* 

1645 — 
560-50 
246-75 
243-25

L . Akeye Przedsiębiorstw, transportowyoh.
Buk. kol. lok. ako. pierw. 200 zł. . 475-— 490 — 

akeye zakład. 200 zł. 425"— 440'—- 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5680-— 5715■ — 
Kol Lwów-Bełzee(akc. pierw.) 200 zł. 438 — 440-— 

Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 581 — 584—  
w s c h ó d . -galic.-lokaln. 200 zł. . 392'— 400—  

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. ink. 1011—  1015—

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w JBriix 100 zł. 637-— 640-— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 609'— 620—  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 538’2ó 539'25 
P r a g s k i e g o  tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2 6 3 0 —  2652-— 
Schodniey 500 kor. . - - - ■ , ■ 627-— 037'—
Tureck. tytoniow. F»OQ franków —"— —* —
Trifj.il. tow. kop. węgla 70 zł. . . 269-50 272—

X. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 5l/i pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ..........................
Francuskie banki . . • >
Szwajcarskie b a n k i .....................

117-42'/,
240-47'/,
95-72'/,

117-45
95-70

117-62'/, 
240-70 
95-85

1.17-75
95-80'/,

95'47'/, 95-60

O. W A L U T Y.
11-33Dukat cesarski...............................

Austr. weg. 8 guld. złota moneta
20-fra n k ó w k a ...................................... 19-14'/,
20-in a rk ó w k a ...................................... 23-48
Rosyjski półiinperyał . . . —■—
Niein. banknoty za 100 marek . 117-40 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95 70
Rubl e.  . .  ............................... 2-50'/,

11-37

19171/,
23-56

117-60
95-90
2-517,

~M9  z  ■ n r  n r  i k  w j sb j ę  i S o w i r .
Lioytacye.

(2338 3— 3) 
Sądowa h a la  aukcy jna  we Lwowie 

ul. J a g ie l lo ń sk a  1. 15.

Godziny urzędowe (ty lko w dnie powszednie) 
przed poł. od 8 do 12 po poł.,  od 2 do 6, 

w soboty po poł. od 3 do 8.

L i c y t a c y e :

Poniedz ia łek  2 k w ie tn ia  1906 od 10 do 12 
godz.: 20 worów mąki, tow ary  ko ­
rzenne, konfekeya m ęska  i różne sukna. 

W to re k  3 kw ietn ia  1906 "od 10 do 12 godz.: 
meble, p ianino, fortepian.

Środa 4 kw ie tn ia  1906 od lO do 12 godz.: 
meble, fo rtep ian  i konfekeya męska.

Sprzedać się m a jące  przedm ioty  mogą 
być og lądane w hali  przed licytacyą w g o ­
dzinach  urzędowych.

Lwów, dn ia  25 m a rc a  1906.

L. cz. E . 5/6 (6) (2331 3 — 3)
N a  żądanie  dr. S. B unda ,  adw oka ta  we 

Lwowie, odbędzie się dn ia  9 k w ie tn ia  1906 
o godzinie 10 przed po łudniem  w sądzie 
niżej wymienionym , w biurze Nr. 9, l icyta- 
tacya realności whi. 938 kg gk. Mikłaszów.

N ieruchom ość  pow yższa,  w ystaw iona 
na  licytacyę, jes t  ocenioną n a  1000 kor.

N ajniższa cena  wynosi 666 koron  66 
hal.,  poniżej k tórej sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W a ru n k i  l icytacyjne i odnoszące się do 
tej n ie ruchom ośc i dokum enta  (w yc iąg  t a ­
bu larny , w yc iąg 'ka ta s tra lny ,  protokóły  ocen ie­
n ia  i t. d.) może każdy, m ający  chęć kup ie­
nia, p rzejrzeć podczas godzin  urzędowych w 
sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r.  9.

T akie  prawa, w obec k tó rych  n in ie j ­
sza licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu  najpóźniej przy wyznaczo­
n y m  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej n ie ruchom ośc i nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  ja k ie  p raw a lub 
żary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź o- 
obecnie już is tn ie ją ,  bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą  o dalszych w ydarzen iach  tego  pos tę ­
pow ania  je d y n ie  przez przybicie n a  tablicy 
sądowej, je ś l i  nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż s ą ­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
W innik i,  dn ia  8 m arca  1906.

L. cz. E . 82/6 (3) (2374 2 - 3 )
D n ia  1 m aja  1906 o godzinie 10 rano 

w sądzie tutejszym odbędzie się l icy tacya 
6/12 części lwh. 876 gm iny  Budzanów, P e r l i

R yfk i dw ojga im io n  B e i t le r  Basi T rad li 
dw ojga im ion  R e i t le r  i G ew endli Re it ler  po 
1 12 części, a J a n k la  Streit w 3/12 częściach 
w łasnych .

Realność ta  sk ła d a  się ty lko z je d n e j  
parceli  bud., n a  k tórej  s toi dom  z p iw nicą  i 
sp ich le rzem .

N ieruchom ość,  w ys taw iona  n a  l icy ta­
cyę, je s t  ocenioną na  450 kor.

Najn iższa  cena  wynosi 225 koron, p o ­
niżej tej ceny sprzedaż n ie  p rzy jdz ie  do 
skutku.

W arunk i  l icy tacy jne  i odnoszące się do 
tej n ie ruchom ośc i dokuinenza może każdy 
przejrzeć w sądzie tu te jszym  w biurze N r.  6.

Takie praw a, wobec k tó ry c h  n in ie jsza  l icy ­
tacya byłaby n iedopuszcza lną  należy z g ło s ić  
do sądu  najpóźniej przy w yznaczonym  ter-  
minie l icy tacy jnym , inaczej ro s z c z e n ia  tego 
rodzaju co do samej n ie ruchom ośc i  n ie  m o­
g ły b y  być już ze sk u tk ie m  podnoszone.

C. k. Sąd p o w ia to w y , Oddział IVr.
Budzanów, dn ia  24 lu tego 1906.

L. cz. E .  871/5 (8) (2408)
N a  żądanie  S p ry n c y  A tla s  z N iżanko- 

wic, odbędzie się dn ia  23  k w ie tn ia  1906 o 
godz. 9 przed po łudn iem , w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze  N r .  I. w N iżanko-  
wicach, l icy tacya rea ln o śc i  lw h .  124  ks. gr. 
gm . Borszowice.

N ieruchom ość pow yższa,  wystawiona

n a  l i cy tacy ę ,  je s t  oceniona n a  1936 koron 
24 hal.

Najn iższa  cena wynosi 1290 kor. 82 
hal.,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie
do skutku.

W arunk i  licytacyjne, które się rów no­
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do 
tej n ie ruchom ości dokum enta  (w yciąg  ta­
bularny, wyciąg ka ta s t ra ln y ,  p ro tokoły  oce­
n ie n ia  i t. d.), może każdy, m ający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
w ych  W sądzie niżej w ym ienionym , w  biu­
rze Nr. I.

T akie  prawa, w obec k tó rych  m n ie j ­
sza licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy
zgłosić do sądu  najpóźnie j przy .  wyznaczo­
nym  term inie l icy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej n ie ruchom ośc i nie 
mogłyby być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  jakie p raw a  lub 
ciężary n a  pow yższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w loku  postępo­
w an ia  licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
pow ania  jedyn ie  przez przybicie  n a  tablicy 
sąd o w ej, jeśli n ie m ieszkają w  okręgu  sądu 
niżej wym ienionego i n ie  wskażą temuż są­
d o w i pełnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie
sądu zamieszkałego.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział I.
N iża n k ow ice ,  dn ia  15 m arca  1906.
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L. cz. E .  3311/5  (19) (2418) ,

D n ia  15 m aja  1906 o godz. 10 rano, j 
w sądzie niżej -wymienionym, w biurze N r .  j 
14, odbędzie się l i c y ta c ja  realności zobo- j 
w iązanych objętej wykazem h ipotecznym  290 
ks. gr. gm. Zniesienie, sk ładającej się z do­
mu m ieszkalnego, szopy i pr. gr.  359 2 i 
360 3 na  których się znajdują.

N ieruchom ość whl. 2*U ks. g r .  gm. 
Zniesienie, w ystaw iona  na  licytacyę, je s t  
ocenioną n a  1480 kor.,  a mianowicie dom 
n a  500 kor.,  szopa n a  300 kor.,  parcele n a  
680 kor.

Na.iniższa cena wynosi 2/3 wartości 
szacunkowej t. j. 987 kor. — hal .,  poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunk i  l icy tacy jne  i odnoszące, się 
do tej n ie ruchom ości dokurnenta (wyciąg 
tabu larny ,  wyciąg k a tas t ra lny ,  protokoły  
ocenienia  i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupien ia ,  przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sadzie niżej w ym ienionym , w biurze 
N r.  14.

Takie prawa, w obec k tórych  n in ie j ­
sza l ic y ta c ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  te rm in ie  l icy tacy jnym  inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do ustne j n ie ruc jhom ośei nie 
m ogłyby  być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądz w toku po s tęp o ­
w an ia  licytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
pow ania  jedynie przez przybicie na  tab licy  
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu  sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż s ą ­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S II.,  Oddział IV.
Lwów, dn ia  1 ina rea  1906.

L. cz. E . V III .  282/6 (4) (2394)
D n ia  30 k w ie tn ia  1906 o godz. 10 

przed po łudniem  odbędzie się w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze Nr. 51 w P rzem y­
ślu, l ic y ta c ja  4/12 części rea lności ,  objętej 
whl. 6Ó5 ks. gr. gm iny  Przemyśl nieobjętej 
m asy spadkowej pb. D aw ida  K as tnera  w ła ­
snych.

N ieruchom ość ta, w ystaw iona na licy­
tacyę, j e s t  oceniona n a  539 koron 8 h.

N ajn iższa  ceua wynosi 2o9 kor. 54 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W a ru n k i  l icytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokurnenta (wyciąg tabu lar­
ny, w yciąg  ka tastra lny ,  protokoły ocenienia  i t. 
d.) może każdy/ inajnmy ch»-ć kupi  przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wym ienionym , w biurze Nr. 30

Takie prawa, w obec k tórych  niniejsza 
l i c y ta c ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu  najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju  co do samej n ieruchom ości nie 
m ogłyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary Ba powyższej n ie ruchomości bądź 
obecnie już istn ieją ,  bądź w toku postępo­
w ania  licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w an ia  jedyn ie  przez przybicie n a  tab li­
cy sądowej, jeśli nie m ieszkają w okrę­
gu sądu niżej wym ienionego i nie wskażą 
temuż sądowi pe łnom ocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V III .
P rzem yśl,  dn ia  20 m arca  1906.

L  cz, E .  X III .  49 6 (4)  (2392)
N a żądanie o. k. S karbu  P aństw a ,  za­

stąp ionego  przez E kspozy tu rę  e, k. P roku ra -  
toryi Skarbu w Krakowie, odbędzie się dn ia 
4 m aja  1906 o godzinie 9 p rzed  po łudniem  
w sądzie niżej w ym ienionym , w sali Nr. II.  
(n a  par te rze)  ul. św. -lana 1. 22, licy tacya 
części b) rea lności pod !k. 219 Dz. VIII.  
w Krakowie przy ul. Szerokiej 1. or. 2 po­
łożonej Iwh. 610 ks, gr. gm . Kraków obję- 

, tej, masy spadkowej SauH  L andaua  własnej.  
Sprzedać się mająca część b) rea lności sk ła ­
da się z II. p ię tra  z w yją tk iem  trzech stan-  
cyi w H I  kondygnacy i z prawej s t rony  
wchodu do domu ze s t rychu ,  wraz z przy- 
należnościarni. sk ładającem i się z kluczy 

, n ieuchw ytne j  w artości.
Część b), w ystawiona n a  l i c y t a c j e ,  iest 

j ocenioną n a 8686 kor. 59 hal.
N ajn iższa  cena wynosi 4343 kor. 60

hal.,  poniżej tej cenv sprzedaż n ie  przyjdzie
do skutku.

■ W arunk i  l icy tacy jne i oduosząee się
do tej n ieruchomości dokurnenta, (wyeiąg  
tabu larny , w yciąg  k a tas t ra lny ,  p rotokoły  o- 
cenienia i t d.) może każ d y ’ mający chęć 

| kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej w ym ienionym , w biu­
rze N r.  48.

i Takie p r a w a , w 0bec k tórych  n in ie j­
sza l icytacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 

l aym  term in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia 
| ^ V f ' dzaju co do samej n ieruchom ości nie 
| & y y być już ze skutkiem podnoszone.

„Gazet* Lwowska" Nr. 74 z

Te osoby, d la  k tó rych  jakie p raw a  lub , 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź i 
obecuie już  istnieją ,  bądź w toku postępo- J 
w ania  licytacyjnego pow staną,  zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego pos tę ­
pow ania  jedyn ie  przez przybicie na  tab licy  
sądowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, O ddział X III .
K rabów , dnia 20 lutego 1 9 U6.

L. cz. E .  311;6 (5) (2414)
D nia  2 m a ja  1906 o godzinie 9 przed 

południem , odbędzie sic w sądzie niżej ,wy- 
m ienionym , w biurze Nr.  19, l icy tacya rea l­
ności whl. 559 kgr. Kudaiki .

N ieruchom ość,  w ystaw iona  na  l icy ta ­
c ję ,  j e s t  ocenioną n a  282 kor. 49 hal.

Najniższa cena wynosi 189 kor. 34 
hal.,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunki l icy tacy jne  i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokurnenta (wyciąg 
tabu larny ,  wyciąg ka tas tra lny ,  protokoły  oce­
n ie n ia  i t. d.) może każdy m ający  chęć ku ­
p ien ia  przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze 
N r.  21.

T akie praw a,  w obec k tó rych  n in ie j ­
sza l icy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo-, 
nyin te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej n ieruchom ości nie 
m ogłyby  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  ja k ie  prawa lub cię 
ciężary na  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już istnieją ,  bądź w toku postępo­
w ania  l icytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
powania jedynie przez przybicie  n a  tablicy  
sądowej, je ś li  n ie m ieszkają  w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dn ia  1 m arca  1906.

Oferty wnoszone być m a ją  n a  każdy
kam ienio łom  lub .-zutrowisko osobno, jeże li­
by zaś o fer ta  obejm ow ała  k ilka  kam ien io ło ­
mów lub szutrowisk, w tedy  podać w niej 
należy ceny jednostkow e d la  każdego k a ­
m ieniołom u lub szutrow iska osobno, a lbo­
wiem za tw ierdzenie  ofert nas tąp i  bezw arun­
kowo w edług  poszczególnych kam ieniołom ów  
lub szutrowisk.

Oferty n iesporządzone n a  b lan k ie tach  
urzędowych, albo zawierające jak ieko lw iek  
dopiski, zos taną oferen tow i zaraz przez ko- 
m isyę przeprow adzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po te rm in ie  l ic y ta c j i  n ie  będą oferty  
przyjm owane.

Z c. k. N am ies tn ic tw a .
Lwów, 24 m arca  1906.

L, cz. E. 3655/5 (5) '  (2413)
D n ia  25 kw ietn ia  1906 o godzinie 9 

przed po łudn iem  odbędzie sic w sądzie n i ­
żej wym ienionym , w biurze N r.  19, l i c y ta ­
cya realności whl. 1539 i 1635 ks. gr. 
1 Ulice.

N ieruchom ości ,  w ystawione n a  jicyta-  
eyę, -ą. oceniono n a  221 ko eon  4l) h . i 447  
kor. 74 h.

N ajniższa cena wynosi 147 koron  60 
hal.  i 2^8 koron  50 hal , poniżej tej ceny 
sprzedaż n ie przyjdzie do skutku.

W arunk i l icytacyjne i odnoszące się 
do tej n ie ruchom ośc i dokurnenta, (wyciąg  
tabu larny ,  w yciąg  k a ta s t ra ln y  i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
m ienionym , w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec k tórych  n in ie j ­
sza licy tacya by łaby  niedopuszczalną, nałoży 
zgłosić do sądu  najpóźniej przy wyznaczo­
nym  te rm in ie  l icytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaj u co do samej n ieruchom ości nie 
m ogłyby  być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższych n ieruchom ośc iach  bądź 
obecnie już istnieją , bądź w toku pos tępo ­
w an ia  licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
pow ania  jedyn ie  przez przybicie  na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu  sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pe łnom ocnika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dn ia  20 lutego 1906.

L. cz. E. 696 5 (5)
N a  żądanie 'Towarzystwa zaliczkowego 

w Żmigrodzie zastąpionego przez adw. dr. 
D ybasia odbędzie się. d n ia  20 k w ie tn ia  1 9 ' 6  
o godz. 10 przed południom wr sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze Nr. 1, w Żmigrodzie 
l icy tacya połowy realności lwh. 426 ks. gr. 
gm. kat. Żm igród  miasto.

Połow a n ieruchom ości powyższa w y s ta ­
w iona n a  licy tacyę  j es t ocen ioną n a  8( O kor.

N a jn iż s z a  c e n a  w yn os i  óiio kor. 34 n. 
poniżej tej ceny sprzedaż nic przyjdzie do 
skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne  i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokurnenta (w yc iąg  ta b u ­
larny, wyciąg  ka tas t ra lny ,  p rotokoły  ocenie­
n ia  i t . d . )  może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin  urzędowych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze Nr.  1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żmigród, dn ia  26 m arca  1906.

L. 22 301. (2417 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e -  

W  celu oddan ia  w przedsięb iorstwo 
dostawy szu tru  n a  gościniec pańs tw ow y  P o ­
dolski w złoczowskim okręgu  budowniczym 
w la tach  1907, 1908, 1909, 1910 odbędzie 
się 24 kw ie tn ia  1906 w c. k. S tarostw ie  
w Złoczowie l icytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru  w roku  1907 
dostaw ić się mającego w ynoszą :  17.985 kor.

W arunk i p rzedsięb io rs tw a przejrzane 
być m ogą w godzinach  urzędowych w wy- 
m ien ionem  c. k. S tarostw ie ,  gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu  najpóźniej do godziny 
12-tej w południe  wnoszone być m a ją  ofer­
ty  ̂  sporządzone n*  b lank ie tach  urzędowych, 
k t ó r y c h  Starostwo bezpła tn ie  udzieli , a za­
opatrzone m arką  s tem plow ą na 1 koronę i 
we w adyum  wynoszące 5 °/0 kwoty fiskalnej, 
z w yrażen iem  cen jednostkow ych n ie  tylko 
cyframi i ale i l iterami.

O ferent w in ien  na  b lankiecie n a  wła- 
śc iwem miejscu podać nazwę kam ieniołom u 
lub szutrowiska i of iarow aną cenę je d n o s tk o ­
w ą bez żadnych  dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę im ien iem  i nazw i­
skiem.

dnia 31 marca 1906.

s tępcy  i członków wydziału  wierzycieli,  do­
tychczas urzędujących, pow ołać ostatecznie 
w olnym  w yborem  inne  osoby, swego zau­
fania.

A udyencyę likw idacy jną  przeznacza się 
zarazem do postępow ania  ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku po s tęp o w a­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety L w ow sk ie j“ .

V ierzyciele, którzy n ie m ieszkają w Dro 
hobyczu lub w pobliżu, mają w ym ienić w zg ło­
szeniu pełnom ocnika dla doręczeń, w temże 
m iejscu zamieszkałego, w p rzeciw nym  bo­
wiem razie na  wniosek kom isarza konkur­
sowego us tanow i się d la  n ich  n a  ich koszt 
n iebezpieczeństwo pełnom ocnika  dla doręczeń.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sam bor, dn ia  2 m arca  1906.

L. cz. E. 3410 5 (4)  (2393 1 -  3)
W sądzie tutejszym odbędzie się 20 

kw ie tn ia  1906 l icytacya przym usow a re a ln o ­
ści whl. 326 ks. g r .  gm. N owy Sącz objętej.

Cena szacunkowa wynosi 28045 koron. 
Najniższa cena 14022 koron 50 h.

W arunki l icytacyjne i dokurnenta można 
przejrzeć w tu t.  sądzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dn ia  27 lutego 1906.

L. cz. E. 18/6 (8)  (2412)
. D nia  18 k w ie tn ia  1906 o godz. 9 przed 

po łudn iem  w sądzie niżej w ym ien ionym  w 
biurze Nr. 1 odbędzie się l icytacya rea lnośc i  
whl. 24 t ks. gr. gm. kat. L u k a  wraz z przy- 
należnościam i.

N ieruchom ość w ystaw iona n a  l ic y ta ­
cyę jest oceniona n a  2175 kor.

Najniższa cena wynosi 1450 kor. po n i­
żej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W arunk i licy tacyjne i odnoszące się do 
tej n ie ruchom ości dokurnenta można przej­
rzeć podczas godzin  urzędowych w sądzie 
niże] w ym ien ionym , biurze N r.  2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W ojaiłow , dn ia  28 lu tego 1906.

L. cz. Nc. I 158/5 (4) (2407)
W konkurs ie  M arkusa  M eiselesa w y­

znacza się audyencyę n a  12 kw ie tn ia  19Ó6 
o godzinie 10 rano

1) do sp raw dzan ia  rachunków  zarządcy 
m asy  z dochodów i wydatków m asy i tego 
dodatkowego w ynagrodzen ia  za czas od 26 
l ipca 19 :|5

2) do rozprawy nad  dodatkow ym  pro­
je k tem  rozdziału masy, przeciwko k tórem u 
wolno wierzycie lom wuosić zarzuty  do 11 
kw ie tn ia  1906, tudzież do usta len ia  tego 
rozdziału.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
L isko, dn ia  24 m arca  1906.

Konkursa.
Konkursau.schreibung.

3- ■oj

L. cz. S. 3 6 (1) (2349 2 - 3 )
E d y k t  konkursowy.

’ C. k. sąd obwodowy w Samborze ze­
zwolił n a  otwarcie konkursu  do m ajątku 
H erza Schre ie ra ,  p rzedsięb iorcy  w iertn iczego  
w Drohobyczu,

Komisarzem konkursow ym  m ianuje  się
c. k. Naczelnika sądu  powiatowego w i)ro- 
hubyczu, zaś tym czasow ym  zawiadowcą m a ­
sy p. dr. Ludw ika  Landesa ,  adw okata  w Dro­
hobyczu.

W ierzycieli wzywa się, ażeby ua  au- 
dyencyi,  wyznaczonej n a  dzioń 6 kw ie tn ia  
1906, godz. 9 przed po łuduiem , w c. k. sądzie 
powiatowym  w Drohobyczu, przedłożyli d o k u ­
m enty ,  poświadczające ich roszczenia, w y­
s tąpili z wnioskami względem za tw ierdzenia  
tymczasowego zawiadowcy lub zam ianow ania  
innego  i .jego zastępcy i p rzystąp ili  do wy­
boru  wydziału wierzycieli.

W zyw a się. także tych  wszystkich, k tó ­
rzy chcą w ystąp ić  jako w ierzyciele k o n k u r ­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich  spór już zawisł, s to ­
sow nie do przepisów  ord. konkurs.,  zgłosili 
w tym sądzie albo w c. k. sądzie pow iato­
wym w Drohobyczu najdalej do dn ia  23 kw ie­
tn ia  1906 a n a  audyencyi l ikw idacyjnej,  na  
dzień 2! m aja  1906 godzina 8 przed po łu ­
dniem  w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi­
dowali je i ustanow ili  d la n ich  porządek.

W ierzyciel*, którzy zan iedbają  te rm inu  
zgłoszenia, tak  poszczególnym wierzycielom 
jak  i masie upadłościowej zw7rócą koszta 
uros łe  przez ponow ne zw ołanie ogółu wie­
rzycieli i badan ie  dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecz­
n ionych  na  podstaw ie  form alnego  pro jek tu  
podziału.

W ierzycielom  na  audyencyi l ikw ida­
cyjnej jaw iącym  się i zgłoszonym, służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego  z a - [

Mit B eg inn  des S chu ljah res  1906,7 
w erden  zur H e ra n b i ld u n g  von milit i ir t ier-  
iirztlieben B eru fsbeam ten

20 A sp iran te n  in  die k. u. k. Tier- 
ilrztliche H ocbschu le  in  W ien und

10 A sp iran te n  in die k. u. k. Tier- 
iirztliche H ocbschu le  in  B udapest  
aufgeuom men.

Die A o r t ra g ssp rac h e  in  der  k. u. k. 
T ie ra rz t l ic h en  H ochschu le  in  B udapes t  die 
u ngar ische .

Die A u fn a h m e  findet n u r  in  das I. 
S em es te r  statt.

Die au fgeuom m enen  A sp iran ten  fiih- 
ren  die B eze ichnung  „M ilitarveterin ;iraka-  
dem ikerN

A is M aii im tlaU er  der  A sp ira n te n  ist 
daS 20 Lciiicii.,,n ń r  lestgesefzt.

Die A u fnahm e ais VeteriniirakacTemiker 
ist m it  der  reve rsa liscben  V erpfi ich tung  zur 
s ieben j i lh r igen  aktiven m il i ta r t ie ia rz t ł ich en  
D iens tle is tung  iin k. u. k. H eere  verbunden .

Die M ilit : irve ter iu iirakadeiniker  w erden  
wiihrend der  S tud iendauer  auf K eeh n u n g  des 
l le e re sb u d g e ts  — analog wie in  den k. u. k. 
M ilit i i rakadem ien (D iens ibuch  O— S) — ge- 
m e insehaf t l ich  im te rg eb rac h t  und  verpilegt, 
ad justie rt ,  ausgcriistet  und  bewaffnet.

Sie haben  w eder  e in  Kollcgiengeld zu 
e i le g e u  noch  flir die A b legung  der  P n ifun -  
g en  oder die A u sfe r t ig u u g  des Diploins ir- 
g en d  eiue Taxe zu en tr ich ten .

D er P riik lusiv te rin in  fiir die B eendi-  
g u n g  der  t ier iirztl ichen S tud ien  durch  die 
M il i t iiryfcterin iirakadein iker  ist d e ra r t  fest- 
gesetz t,  dass Jetztere nach  beendetem  vier- 
ten  S tu d ien jah re  noch  bis zur A b leg u n g  der 
s t re n g e n  P ru fungen ,  bez iehungsw eise  E r lan -  
g u n g  des t ie ra rz t l ichen  Diploms, jedoch  n ieh t  
liinger ais sechs  M ona te  an  der  A n s ta l t  zu 
yerble iben haben.

E in e  E rs t re c k u n g  des 1 . iklusivtermins 
w ird ausnahm sw eisu  n u r  in besonders  be- 
rucks ich tigungsw iird igon  Fiillen fu r  kurze 
Zeit zugestanden.

Die e in g en b a u d ig  gesch r iebenen  und  
gehó r ig  g es tem p elte n  *), an  das k. u. k. 
I łe ichskr iegsm in is te r iu ra  (k. u. k. Gemein,sa­
me K n egsm in is te r ium )  g er ic h te ten  Gesucne 
sind, und zwar jene  lim A u fn a h m e  ais Mi- 
l i ta n e te i in i i r a k a d e in ik e r  in die k. u. k. Tier-  
iirztliche H ochschu le  in  Wieu bis 1 A ugust  
beim K om m ando dieser A nsta lt ,  je n e  uin 
A u fnahm e ais M ilita rye ter i in irakadem iker  in 
die k. u. k. T ieriirz tliche  H ochschu le  in B u­
dapest  bis 1 Ju li  beim 4 K orpskoium ando 
in  B udapes t  e inzubriugen .

D en A ufn a lu n sg e su ch e n  s ind  beizu- 
seh liessen  :

a) der  H eim atssche in  ais N achw e is  
der  S taa tsbu rgerscha f t  (ós te rre ich ische ,  un- 
ger ische  oder die bosn isch-hercegoy in ische  
L a n d e s a n g e h o r ig k e i l ) ;

b) der  Tauf- oder  G e b u r ts c h e in ;
c) der  N achw eis  tlber den  led igen  

S t a n d ;
d) ein S it tenzeugnis  (ais  so lches die- 

n en  die S chulzeugnis .se ; raaugelt  in  den-

das Gesuch, das m il i ta ra rz tl iehe  
Zeugnis und  der  Reyers s ind  je  m i t  e iner  
S tem pe lm arke  von 1 K , die t ibrigen Beiia- 
gen  des  Gesuches, w enu  sic n ic h t  schon  
g es tem p e lt  sind, m it  je e ine r  S tm n p e lm ark ę  
von 30 h. zu versehen .

■



8
v  •

se lben  die e n tsp re ch e n d e  A n g a b e  oder ist 
se i t  der  A u ss te l lu n g  des M a tu r i ta tszeuga is -  
ses e in  Zei traum  von m e h r  ais 6 M onaten  
verflossen, so is t  e in  S it tenzeugn is  von der 
zur A u ss te l lu n g  desselben  beriilenen Behor- 
de (Po lize ibehbrde oder G eineinde Y ors tand)  
beizubringen , im le tzteren  E a l le  aueh nach 
zuweisen, w om it der  A sp ira n t  sieb wiili- 
r en d  des erw iihn ten  Zei traum es besehiiftigt 
u n d  wo er  s ich  au fgehalten  h a t ) * * j ;

e) das Im pfzeugn is  (n u r  dann , wenn 
die Im p fu n g  in  dem m il i ta ra rz t l ichen  Zeu- 
gn isse  n ic h t  bestiit igt i s t ) ;

f) das  von  einem Militilrarzte ausge- 
ste llte  Zeugnis uber  die phy s is ch e  K riegs- 
d ie n s t ta u g l ic h k e i t ;

g )  die S chulzeugnisse  der  le tzten  vier 
K lassen  des vo lls tand igen  G ym nas ium s oder 
der  Eea lschu le  und  das  Zeugnis iibo,r die 
an e iner  so lchen  M it te lschule  m it  E rfo lg  
b es ta n d e n e n  M a tu r i t J t s p r u f u n g ;

b) der  Rewers des A sp ira n te n  h ins ich -  
t l ich  der  V erpfl ich tung  zur sieben.jiihrigen 
ak tiven  m il i ta r t ie r i irz t l ichen  d iens tle is tung  
im  k. u. k. H eere  fur die au f  K osten  des 
M il i t i i ra ra rs  abso lv ierten  t ien irz t l ichen  Stu- 
dien.

Die U n te r sc h r i f t  des R eversausste l lers  
is t  ge r ic b t l ie h  oder no ta rie l l  zu legalis ieren  
und , w e n n  dieser m inde r j i ih r ig  ist, muss 
dem Reverse auch die Z us t im m ung  des Ya- 
te rs  oder Vorm undes,  d a n n  in A n se h u n g  
der  W ich t ig k e i t  der  V erpfl ick tung  aueh je- 
ne der  K ura te ls  (P f legscbafts )  behd rde  bei- 
gesetz t  sein.

Die Reisen der  A sp iran te n  aus dem 
s ta n d ig e n  A u fe n th a l tso r te  in  die k. u. k. 
T ie ra rz t l iehe  H ochsehule  in  W ien  und  in 
die k. u. T ie ra rz tl iehe  H ochsehu le  in  Buda- 
pes t  e rfo lgen  auf  R e c h n u n g  des M ilit i ir ­
arars.

Zur B e s tre i tu n g  a l le r  sons t igen  Ausla- 
gen  (fiir V erptlegung, U n te rk u n f t ,  Gepiick, 
L o h n fu h re n  etc.) erh ii l t  je d e r  A sp ira n t  ein 
Pausc-hal von drei K ro n e n  tiiglicb.

U n m it te lb a r  nach  E r la n g u n g  des tier- 
arz t l ichen  D ip lom s w erden  die Militiirveteri- 
n iirakadem iker  as sen t ie r t  und  es e rfo lg t  de­
reń  E rn e n n u n g z u  M ilit i i r -U nter t ie ra rz t-S te l l-  
v e r tre te rn .

1. P r a w  obywatelstwa austrya- 
ckiego

2. Dyplom doktora m edycyny.
3 Nieskazitelny charakter.
4. Znajom ość języków krajowych,
5 Praktyka lekarska przynajmniej 

2 letnia.
Między kandydatami mają pierw­

szeństw o ci, którzy wykażą się 2 le­
tnią praktyką lekarską w szpitalu po­
wszechnym  lub egzam inem  fizykackim.

Podania w nosić należy do W y­
działu Rady powiatowej najpóźniej do 
dnia 30 kwietnia 1906.

Żydaczów, 3 marca 1906
Prezes: Edmund hr. Dzedussycki. 

Sekretarz: Kazimierz Paszkow ski.

Kuratele.

D en A sp ira n te n  um A ufuahm e ais Mi- 
l i ta rye te r in iirakadem iker  is t  somit die Mo- 
g lichkei t  geboten, ohne  m aterie lle  Opfer 
ih re r se i ts  oder se i tens der  A n g eh o r ig e n  wiih- 
re n d  ih re r  m il i ia r iseh en  Dienstzeit  bis in die 
schon  fiir die niichste Zeit in A ussic lit  ge- 
nom m ene C harge  eines Stabs- ( O b ł u t a b s ;  
T ie ra rz tes  (1 I II . ,  b e z ie h u n g sw e ise ^ I I .  Rung- 
k lasse)  g e lan g e n  zu konnen.

W ien ,  im E e b ru a r  1906.
Vom k. u. k. E e iehsk r iegsm in is te r ium .

Die yolls tiindigen A u fu a h m sb e d in g u n -  
gen  sind aus der  „P roy iso r isehen  Vcr- 
se h r if t  u b er  die A u fnahm e von A sp iran te n  
in die k. u. k. T ie ra rz t l iehe  H oehschn le  in 
W ien ,  d an n  in  die k. u. T ie ra rz tl iehe  Hceli- 
schule  in  B udapes t  behu ls  H erau sb i ld u n g  zu 
m il i ta r t ie r i irz t l ichen  Berufsbearo ten" j j i e n s t -  
buch  P — 5, b ;  zu en tn eh m e n ,  in  w elcher  
auch das M uste r  zum A ufn a h m sg e su eh e  und  
zu dem u n te r  h) an g e f i ih r ten  Reyerse  ent-  
h a l te n  ist.

Diese Y o rscb r if t  is t  du rch  die k. k. 
Hof- und  S taa tsd rucke re i  in W ie n  zu be- 
z iehen (Militiir- und  L ad e n p re is  20 h.).

L. IY. 2593 H. 56 (1)  (2282  2 — 3)
O b w i e s z c z e n i e .

W  Gazecie Lwowskiej z dn ia  29 marca 
1906 N r  72 ogłoszono k onkurs  i bliższe 
w a ru n k i  n a d a n ia  z początkiem roku szkol­
nego  1906/1907 pewnej ilości miejsc bez­
p ła tn y c h  d la  asp iran tów  obrony  krajowej w 
te rezyańsk ie j A kadem ii  wojskowej.

Z c. k. N am ies tn ic tw a  
Lwów, dn ia  2 m arca  1906.

L. cz. L. 22 5 108 (2326 2 - 3 )
Za um ysłowo chorego uznano A b ra h am a  

A dolfa  W einfe lda  kupca z W rocławia .
K ura to rem  jego us tanow iono  M endla  

S chafera  z Czerniewic.
C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Tarnów, d n ia  £0 m a rc a  1906.

L. cz P. XI. 35 6  ̂ (5) (2351 2 - 8 )
Matij Sup N yko ły  z M ajdanu  m a rn o ­

traw cą  uznany, ku ra to rem  jego  F ed  Szular 
W asy la  z M ajdanu .

C. k. Sąd powiatowy. Oddział XI.
Starlisłwów, dn ia  24 lu tego 1906.

L. cz. P. 15 6 (!'.'-) (2400)
Za m arno traw cę  uznano H n a ta  Kurasa, 

ro ln ika  z H erbutow a.
K ura to rem  jego  us tanow iono  A ftu n asa  

Nebor, ro ln ik a  z H erbutow a.
C. k. Sąd powiatowy, O ddział II.  
Bolszowce, 16 m arca  1906.

L. 719 (2422 1 - 3 )
Konkurs.

W ydział Rady powiatowej żydn- 
czowskiej rozpisuje konkurs na posadę 
lekarza okręgowego w Now em siole z 
płacą roczną 1100 koron i ryczałt na 
objazdy służbow e 700 koron rocznie

Okręg sanitarny obejmuje gminy: 
Now esioło, Obłażnica, Żyrawa, Izydo- 
rówka, Sulatycze, Ba liczę podróżne i 
zarzeczne, Machliniec Hanowce, Ruda, 
Juseptycze, Krechów, Łówczyce, Jaj- 
kowce, Mazurówka, Lubsza i Smu- 
chów

Lekarz okręgowy obowiązany jest 
utrzymywać aptekę domową.

Kompetenci prócz dostatecznej fi 
zycznej zdolności mają wykazać na­
stępujące warunki:

**) Die u n te r  c) uud  d) ange f i ih r ten  
N achw e ise  k b n n en  m it te ls t  e ines  Dokumen- 
tes e rb ra c h t  w erden.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 203 (2343 2 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
A dw okat dr. Leon L in k  przesiedla się 

z Sądowej W iszni do Lwowa.
7i W  d z ia łu  l>,V>y A d w k M rtw .

Przem yśl ,  dn ia  21 m a rc a  1906.

L. cz. C I I  71 6 (2 )
Przec iw  Feciow i Rogoszowi, k tórego 

miejsce pobytu  jest. n ieznane, w nies iony  zo­
s ta ł  do c. k. sądu powiatowego w7 Grybowie 
przez M it ra  Ł abzdę  z F lo ry n k i  pozew o u- 
n ieważn ien ie  k o n tra k tu  darowizny.

N a  podstaw ie  pozwu wyznaczoną została  
audyt-neya do ustne j rozpraw y n a  dzień 5 
kw ie tn ia  19 6 n a  godz. .10 rano.

CWlem strzeżenia praw  pozwanego u- 
st .anawia się p an a  dr. Ignacego  A g a ts te in a  
adw. w Grybowie kuratorem .

Tenże kura to r  zastępyw ać będzie po­
zwanego w rzeczonej sp raw ie  n a  jego  koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on sam  w sądzie 
się n ie zgłosi lub pe łnom ocn ika  n ie zam ia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Grybów, dnia 27 m arca  1906.

Amortyzacye.
L. cz 'Ne. I I I  583,5 (2) (2830 3 - 3 )

A i n o r t y z a e y a .
Ya w niosek A b ra h a m a  Z arw ince ra  

w draża się postępow anie  celem am ortyzacyi 
rzekomo przez Cbąje W e in trau b  zagubionego 
kwitu depozytowego c. k. g łów nego  urzędu 
podatkowego w Brzeżanach z dn ia  31 paździer­
n ika  1900 n a  kaucyę m y tn ią  600 koron  do 
art .  295 przez Chaję W e in tr a u b  złożonego.

P osiadacza powyższego kwitu wzywa 
się przeto, aby zgłosił  się ze swojerai p ra­
wami w ciągu  je d n eg o  roku w przeciwnym 
bowiem razie po u p ły w ie  powyższego cza­
sokresu za n ie is tn ie jące  uznane zostaną, 

y j k .  Sąd powiatowy, Oddział III .
P rzem yślany , 20 lutego 1906.

L. cz. T. 16/6 ( l )  (2191 8 - 3 )
A  m  o r  t IV z a c y a.

N a  wniosek p. Reginy R ich te r  z dn ia  
23 lu tego 1906 wdraża się postępow anie  ce­
lem am o rty zac j i  nas tępującogo  w nioskodaw ­
czy ni rzekomo zag inionego w eksla z dn ia  18 
s tycznia  1906 za cztery  m iesiące od daty  
we Lwowie p ła tnego  n a  680 kor. op iew a ją ­
cego akceptow anego  przez R eg inę  Richter  
w ystaw ionego  przez J a n in ę  H orszow ską jako  
p rokurzystkę  S tan is ław a  H orszow skiego z 
ży rem  K aro la  Peezenika.

P osiadacza powyższego w eksla  wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra ­
wam i w czasokresie 45 dni. gdyż w p rze­
ciwnym razie po bezskutecznym upływ ie rze ­
czonego czasokresu na. ponowne żądanie s t ro ­
ny  proszącej weksel za n iew ażny  zostanie 
uznany.

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dn ia  7 m arca  1906.

L. T. 20 6 (1) (2379 2 - 3 )
N a  w uiosek M aurycego F r is c h m a n a .  

kupca we Lwowie, wdraża się postępowanie , 
celem am ortyzacyi nas tępu jących  w n iosko ­
dawcy, rzekomo zag in ionych  dwóch weksli,  
zaakceptow anych  przez pp. D re is lę  Jo l les  i 
A b ra h am a  F r is c h m a n a ,  a to następującej 
t r e ś c i :

W ekse l  pierwszy op iew ał :
„Leinberg, den  15 Ju l i  1901 per 300 

K. fiinf M onate ,  a dato zahlen  Sie gegen  
diesen P r im a  W echsel an  die O rdre  m e iner  
E ingegen  die Sum m ę v o n l ) r e ih u n d e r t  Kronen, 
den W e r th  e rha lten .  und  s te l len  ih n  auf 
R echnung  ohne  B erich t.  M aurycy F r is c h m a n n  
mp. ang e n o m m e n  D re ise l Jo lles  mp., A b r a ­
ham F r i s c h m a n  mp. — D re ise l .Jolles und 
A braham  F r is c h m a n  in  L e in b e rg 1'.

Weeli sel drug i o p ie w a ł :
„Lem berg ,  den 1 Ju n i  1901 per 600 

K. F i in f  M onate  a dato zah len  Sie gegen 
diesen P r im a  W echsel  an  d ie O rdre  m einer  
e igegen die S um m ę von S e e h s h u n d e r t  Kro­
nen den  W e r th  e rh a l ten ,  und  ste llen  ihn  
auf  R e ch n u n g  ohne  Berich t .  D re ise l Jo lles  
und A b ra h a m  F r i s c h m a n  in  L em berg  M a u ­
rycy F r is c h m a n  mp. ang e n o m m e n  Dreissel 
Jo lles  mp., A b ra h am  F r is c h m a n  m p .“

Posi idacza powyższych weksli wzywa się 
przeto, aby zgłosił,  się ze swojemi praw am i 
w ciągu 45 dni od. ogłoszenia edyktu  w 
„Gazecie Lwowskiej" w przeciwnym bowiem 
razie po up ływ ie powyższego czasokresu za 
n ie is tn ie jące  uznane  zostaną.

W  końcu wzywa się wnioskodawcę, by 
w te rm in ie  eedułką na leży to ś- iow ą  okreś lo ­
n ym  tern pewniej złożył koszta inse racy jne ,  
gdyż w przec iw nym  razie p rośba odm ownie 
za ła tw ioną  zostanie.

C. k. Sąd  kra jow y cywilny, Oddział VII.  
L w ów , dn ia  14 m arca  1906

L. cz. T. 2/6 (2) (2347 2 — 3)
O b w i e s r c z e n i e.

Świadkowie J a n  Perich ,  la t  63 liczą­
cy;. J i* k o  K u iR o ,  la t  66 l i c z ą c y : Mikołaj 
D v m c ; :k o r ia T 7 2  irczaCy w o j s c y  z wyso- 
wy, p rzes łuchan i pod przysięgą zeznali, że 
J a n  (W a n io )  Kuryło, urodzony dn ia  25 wrze 
śn ia  1829, syn  Jo z a fa ta  i Z uzanny  w yem i­
g row a ł  przed przeszło 5 ' la tam i do W ęgier

ud luuutę  i  - o" uiu uai iua&u
życia o sobie, wszelki ślad o n im  zaginął 
i n ikomu w gm inie  nie wiadomo, czy żyje 
i gdzie przebywa.

Gdy zatem przy jąć  należy, że zachodzi 
ustawowe dom niem anie  z §■ 24 1. 2 ust.  c., 
przeto wdraża  się na prośbę Temlozego Ku- 
rył.7, gospodarza  z Wysow*j, postępowanie, 
celem uznan ia  za zm arłego zag in ionego .

W ydaje ssę przeto ogólue wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kura to row i panu  
adw. dr. Ja n o w i Wiluszowi w Ja ś le  w iado­
mości o powyż w ym ien ionym  W an iu  Kury- 
le. zaś Wania  Kuryłę wzywa się, aby przed 
niżej w ym ien ionym  sądem  s taw ił  się lub w 
in n y  sposób uw iadom ił o sw tm  życiu.

Sąd tutejszy na  ponow ną prośbę p > 
dniu  1 kw ie tn ia  1907 roz trzygm e o uznaniu  
za zm arłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jas io ,  dn ia  10 m arca 1906.

Spadki.
L. cz. A. 36/5 ( i 7) (2337 3 - 3 )

O. k. Sąd krajow y cywilny, Oddział V II  
w^ Lwowie zawiadamia, iż d. 13 s ie rpn ia  1905 
zm arł  we Lwowie ś. p. A n ton i M atkowski w ła ­
ściciel rea lności przy ul.  Z imorowicza l. 10 bez 
pozostawienia osta tn i oj woli rozporządzenia.

Poniew aż tut.  Sądowi nie je s t  wiado- 
mein, komu p rzysługuje  prawo do pozostałej 
spuścizny, szczególności jacy  spadkobiercy  
pozostali po

a) po A n ton in ie  ur. B lank Matkowskiej 
żonie ś. p. J a n a  M atkowskiego, a m atce ś. p. 
A n ton iego  M a tk o w sk ieg o ;

b) po Jakób ie  M atkow skim  synu  M i­
c h a ła  M atkowskiego Skibarowicz i K a ta ­
rzyny  z Ja w o rsk ic h  M atkowskich a bracie 
ś. p. A n ton iego  M ałkow sk iego :

c) po rodzicach A n to n in y  z Blanków 
M atkow sk ie j ,  a dziadek ś. p. A n ton iego  
M atkowskiego ze s t ro n y  macierzystej i ich 
potomkowie, przeto wzywa się wszystkich  
tych, którym ja k ie k o lw ie k  prawo po wyżej 
w ym ien ionych  osobach przysługuje, aby swoje 
prawo dziedzictwa w  przeciągu jednego roku 
od d n ia  osta tn iego  ogłoszenia ninie jszego 
edyktu  w Gazecie Lwowskiej licząc tut. S ą ­
dowi wykazali i swoje oświadczenia do sp a d au  ■ 
z wykazaniem tytu łu  wnieśli,  gdyż w prze­
ciwnym  razie, p raw a ich, d la  s trzeżenia któ­
rych  u s tanaw ia  się w międzyczasie kurator*  
w osobie adw okata  dr. J a n a  Kmicikiewieza 
we Lwmwie będą pominięte a spadek  zos ta­
nie p rzyznany  tym którzy swój ty tu ł  w tym

0. k. Sąd kra jow y cywilny, Oddział VII.
Lwów, dn ia  17 m arca  1906.

Doniesienia prywatne.
« » u a □ s z .  p r i * v .

LefflM ro-C zernow itz- J a s sy  E isen liaM -G esellsch aft.
(2305 1 - 8 )

Der gefertigte W :rw 8ltuugsrat gibt sich die Ehre, die Aktionare der k. k. 
priv. Lemberg Czem owitz-Jussy EiHenbahn-Gesellschąft zu der am Samstag, 
den 21 April 1906, um 10 Uhr vormittag3j irn Saale des Ingemeur- und 
Architekten-Yereines in Wien (I. E schenbachgssse 0) statlfindenden

einzuladen

Gegenstande der Yerhandlung sind:
1 Bericht des V envu.Ilungsrate3 uber die Gesohaftsfiihrung im Jahre 1905.
2. Bericht des R ev’sions A usschusses uber den R echnungsabschluss pro 1905.
3. Antrag des Ver*»ąjtungsrate3 uber die Verwendung des Reinertragnisses.
4 Wabi des R eyisions-A usschusses.

Erneuerung des VerwaUungsra;es.
Je n ?  l l e r r e n  Aktioniire ,  wel<‘he der  G en e ra l-Y e rsam m lu n g  beiw ohnen ode- ih r

S t im m rc ch t  nach  M assgube d e r  S ta tu ten  aus ttbea  wollen, h a b e n  i b r e  -Aktien b i s  
i n k l u s i v e  13 April 1906 in  W i e n  bei der  k. k. p r iv ileg ier t«n  
d erbank ,  in  Prag bei der  F i l ,a le  d ieser  Bank m  Graz t  T '
m urk ischen  E sk o m p te b an k  u n d  der F i rm a  E  0. Mayer & Co., m  L a ^ b w g  bei der  
k k priv  galiz ischen  A ktien -H ypo theke i ibank ,  in  K r a k a u ,  C ^ e m o w i t z  oder T a r n o ­
p o l  bei den F i l ia le n  d ieser  Bank, in  Berlin bei der  B e r i , n e r  Hanclelsgesellscl.aft, der  
D eu tscben  B ank un d  der  N ationa lbank  fur D eu tsch land ,  ią Frankfurt a. M bm der

L ilnderbank doppel t  auszufer t igender
g e n a n n te n  Kassen u c e n g e l t l ie h  v e rab fo lg t w erden) zu e r leg ea  u ^ .  e * ; ^ en  mit 
E rnpfaagsbesti i t igung  h ie rube r  die Legitim ations,carte  zur G enera l-  >e l ° no*

l in  \  e r t re tu n g sfa l le  m ussen  die aut der  Riiekseite der  L e g ‘^ m a  louska rten  vorge- 
d ruck ten  Yollinachfen e i n g e n h a n d i g  un te r fe r t ig t  w erden.

W IE N ,  im Miirz 1906.    VB e r  V e r w a l t u n g s r a t
(N a eh d ru ck  w ird  n ic h t  h ono rier t , )
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Towarzystwo Zaliczkowe w Radłowie,

Zaproszenie
na

Walne Zgromadzenie
które odbędzie się doia 8 kwietn a 1900 o godzinie 4 po południu 

• w lokalu Towarzystwa 
P o r z ą d e k  d z ie n n y :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2 Sprawozdanie komisyi kontrolującej i wniosek o udzielenie Dyrekeyi 

absolutorium  z czynności i rachunków za rok 1905.
8. Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału zysku za rok 1905.
4. Wnioski i interpelacye.

F.adłów, dnia 29 marca 1906.
Tokarze^ «ki J a n , sekretarz. Scherautz Karol, prezes.

L. 22.822/1.

Ogłoszenie konkursu.
(2378  2 — 3)

O s t r z e ż e n i e .

Doszło do mo.jei wiadomości, że ajenci uw ija jący  się 7, m aszynam i do szycia roz­
siew a ją  następujące oszczerstwa o mojej f irm ie :  jedn i że firma m oja b -n k ru tu je  i tylko 
resztę maszyn wysprzedąię, drudzy, że pracują dla mojej fili! w K rakow ie i tym 
sposobem wyzyskują dobrą w iarę  P. T. Publiczności. Oświadczam stanowczo, ie  
jedno i drogie j e s t  b l a g ą ,  ajentów nie tizym am , ja k  również filii w K ra­
kowie nie poNlrcdam. Trzym ani maszyny ty lko w najlepszym  ga tunku ,  sprzedaję  ].■. 
tan io  i tyra samym nie jestem w możności posług iw ać się a jen tam i,  którzy za swoje pośre­
dn ic tw o  otrzym ują  2(.)—3d-u/0 p ro w iz j i .  2 0 0  maszyn m am  zawsze na skindzi** 
do wy boru.

Pierwszy i największy w kraju skład maszyn 
do szycia i haftu „C E N T R A L - B 0 B B I N“.

N a  posadę lekarza c. k. kolei pańs tw ow ych  z siedzibą w B ochni ogłasza się nin ie j-  
. szem konkurs. Do okręgu lekarskiego w B ochni przydzieloną je s t  przestrzeń od k ilom etra  
1 19 0 do k ilom etra  59 '3  n a  linii Kraków-Podwołoczyska, wraz z budkam i strażniczem i n a  

tej p rzestrzen i się znajdu jąeem i i ze s taeyam i Kłaj ,  B ochnia  i S ło tw ina.
Do obowiązków lekarza  kolejowego należy w p ierwszym  rzędzie leczenie członków 

kasy chorych ,  ich żon i dzieci do 18 roku życia, na  przydzielonej p rzes trzen i się zna j­
dujących, jakoteż wykonyw anie  in n y c h  czynności lekarsk ich  dotyczącymi przepisam i bliżej 
określonych.

Z posadą  tą  połączone je s t  honoraryu in  w kwocie 2200 koron i rycza łt  na  ńakry  
w kwocie 200 koron  rocznie.

0  posadę powyższą ubiegać się m ogą doktorowie wszech nauk  lekarsk ich ,  którzy 
się wykażą dłuższą p rak ty k ą  szp ita lną  osobliwie n a  oddziale położniczym i ch iru rg icznym . 
P odan ia  należycie udokum entow ane i znaczkiem stem plow ym  n a  1 koronę  zaopatrzone, 
wnosić należy najpóźniej do 15 kw ie tn ia  1906 do c. k. ’ Dyrekeyi kolei" pańs tw ow ych  
w Krakowie.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
Kraków, dn ia  26 m arca  1906.

p r o s z ę  ż ą d a ć  c e n n i k ó w

Tylko we Lwowie, Hotel Żorża 
J ó z e f  I w a n i c k i ,

m ech an ik  i specyalista .

A i i  v  W  £ 7 9 1

SANTAŁ MI DY
P* MIDY, ap tekarza w Paryżu 

U P O W A Ż N I O N E  W  R O S S Y I
Essencya San talu zawarta w Kapsułkach zale­

caną jest przez lekarzy przeciw rzeżączek i słabości 
sekretnych zamiast kopaiwy i kuboby. Działa 
szybko, nie utrudza żołądka, nie v/ydziela nieprzy­
jemnej woni i zapobiega duszności.

Dla uniknienia fałszerstw  i podrabiań, 
w ym agać stępia jak dołączony obok w kolorze[ftj| 

czarnym znajdującego się na każdej kapsułce.
Skład w głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolaseha, Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego.
w aptekach pp. W iszniewskiego i Redyka.

W Krakowie

Zyblikiewicza 37
2 pokoje, kuchnia, przedpokój na 
II. piętrze od 1 kwietnia do wy­

najęcia.

Nakładem c. k. Nam iestnictwa  
wydany

S Z E M A T Y Z M
Król. Galicyi i Loaorr

• w r s t z

z W. Ks. Krakowskiem
na rok

1906
m ożna nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej«, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 5 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za  frachtem) 
5 kor. 92 hak, dla c. k. Urzędów 5 
'tor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła się.

K u c h  pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1905 r. (Czas środkowo-europejski).

Na k astru jące  l i s i a  francuskie
przyjmuje prenumeratę:

Le Frintemps,
L’ Amour,
Bevne de la Jeune Filie et de la 

Femme,
Renie de la Mode,
La Toilette des Enfants,
La Vie au grand Air,
La Vie Heureuse,
Le Coquet,
Le Costmne d’ Enfant,
Les Dessous Elegants.
Femina,
France Mode,
Le Frou Frou,
Le Globe Trotter,
La haute Mode de Paris,
L’ Ulustration,
Journal Universel,
Le Journal de la Jeunesse,
Le Journal Amusant,
Le Journal des Modistes Special, 
Journal des Voyages,
La Mode Illustree,
La Mode Pratiąue,
La Modiste Franęaise,
La Modiste Parisieune,
La Modiste Universelle,
Le Moniteur de la Mode,
Musica,
La KoUVelle Mode,

Biuro dzienników 1 ogłoszeń

SOKOŁOWSKIEGO
w e  L w o w i e ,  P a s a ż  H a u s m a n a  i. 9 .

Fnsztoryiy gratis.

Pociąg
posp. Oo

orzech, o g.
122U

-

2-31

- 1
— 6-00

— 6101
<f

7-20
___ 729
_ _ 7-50
___ 805

815
818

— 8-50

1005
10-35
1145
11-55

1 30

1-40 —

J 50

2 30
— 3 45

4.32
___ 500
— 5 25

- 5-;-:0

— 5 45

8 40

910

I “ 9 20

-

9-50

— 1020

— 10-50

I> o L w  o w  a
Na dworzeo główny

z lekan (Jasa, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Woro- 
ehty od 1/7 do 30/9 w ł ) Delatyna (od 1/10 do 30/4), Zale­
szczyk, Nowosieliey, Beihomelhu, Czudina, Serethu, Radowiee, 
Dorny-Watry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W a r s z a w y ,  Wiednia .Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki. Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. T ar­
nów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów).

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęeima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. T ar­
nów), Zakopanego, Jasła , Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa- 

■* noka, Ch/rowa (p Przemyśl), 
z Ickan, Ozortkowa, Kałus**, Delatyii. (P- Kołomyję "<r i/6  

do 3ę/9 wł. niedziele f k ' Kóró/mezó (od 1/0
do 50/9 wł.), Seretu, LP.m'. Czudina, Brodiny, Putny, 
Domy W a try  (od LJT do ol;8), Suezawy. 

z PodwoLczy?':., ęodessy, Kijowa). Biodów 
z Ławoczncjo, (Pesztu), Borysławia. Kałuszu, 
z Rawy rimkiej, Sokala, 
ze Stanisławowa, Żydaczowa. 
z Sambora, M. Laboreza, P -.noka, Chyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (p. Kraków), Wieliczki, Orło­
wa, (p. Tarnów). Mezo Laboreza (Pesztu) i Cbyrowa, (p. Przemyśl), 
z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmezó. 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Lawoeznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Koehawiny. 
z Podwołoczysk, Kopyezyniec, Husiatyna. Potutor. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu. Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo­
nicza, Sanoka, Cbyrowa (p. Przemyśl) 

z lekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Kooinania, 
Nowosieliey (p. Zuezke), Serethu, Radowiee, Berbomethu 
(w poniedziałek), Suezawy. 

z Sambora, Zakopanego, N. Sąeza, Jasła , Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Cbyrowa, Strzyłek. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Giz/małowa. 
z Tuehli (od 15/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia.

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Wieiit-Zid, Orłowa (p. Tar­
nów), Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Cbyrowa (p. Przemyśl), 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, lwania pustego, Skały, kopyezynioc, tirzyinałowa. 

z Ickan, Żydaczowa, Kałusza Nowosieliey, Serethu, Berbomethu, 
Czudin3, Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko­
cmyrzowa, Zakopanego (p. K risów  od 25/6 do L5/9 wł.) 
Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), N Sącza (p. Tarnów), Jasła, 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Oayrowa 
(p. Przemyśl).

z lekan, (Bukaresztu), Żydaczowa, Potutor, Ozortkowa, Kórosme- 
zó, Nowosieiiey, Dorny Watry, Suezawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Cbyrowa, Strzyłek. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Oświęeima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dyuowa, Lu­
baczowa, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Cbyrowa (p. 
Przemyśl).

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale- 
szczyR, Skały, lwania pustego, Husiatyna. 

z Lawoeznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia,Drohobycza.Kocha­
mi iny.

2 15

7 Oć 
1134

5 15

10 02

Na dworaeo „Podzamcze"
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoczysk, Kopyezyniec, Husiatyna, Ozortkowa, Potutor 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Drzymałów* 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniec, Ozortkowa, Zalesz­

czyk, Skały, lw ania pustego. Husiatyna, Brodów, Grzymałowa,
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czortkowa 

Zaleszczyk, lw ania pustego, Skały, Husiatyna.

P ociąg
posp.| osob.
odch o g.

112-45 —

1 251 —

r 415

— 4-15

— 6-30

— 655
— 7-30

8-25 —

— 8-35

— 900

— 9-20

10-55
— 1110

2-00 —

240 —

2*50 ~~

— 255

___ 4-10
— 4 20
— 5-50
— 5-58

6 8 5 1
6-35

7-30
— 900
— 10-05

— 1040

— 1055

— 11-00

11.05

- 11-10 1

6 43

,... 1115
213

—
9-23 i 

11-24

Z e L w o w a
Z dworoa głównego

do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p Tarnów), 

do lekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó (od 
1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina No- 
wosielicy, Brodiny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu). 
Cbyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo Laboreza, Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), Mielca, (p. Dę­
bicę), Orłowa, Wieliczki, Oświęeima.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan) Ż y d a c z o w a ,  P o tu t o r ,  
Kórósmezó, (W tkow », Nowosieliey, Brodiny, Putńv Domć 
W atry (od 1/7 do Si/8), Suezawy/ ’

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Husia- 
tyna, Ozortkowa. 

do Jaworowa.
do Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 

Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa Or- 
łowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.) 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka 
Rymanowa Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu/ 
N. Sącza, Orłowa Wieliczki, Oświęeima, Zakopanego, (p 
Kraków od 2;>/6 do 15/9 wł.). 

do Sambora, Strzyłek-Topolnicy, Cbyrowa, Sanoka, Rymanowa 
Iwonicza, Jasła , N. Sącza, Orłowa 

do Ickan W orocht/ (od 1/7 do 30/9 wł. w niedzielę i święta) 
Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Beroomethu Czu­
dina, Radowiee, Suezawy 

do Podwołoczysk,(Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Grzymałowa 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwama Pustego Grzr- 
małowa. D J

do Ieken, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Potutor, Kałusza, Czort- 
kowi, Zaleszczyk, Wyżniey, Kórósmezó, Koemauia, Dorny 
Wfdry, 8uczawy, NowoBielicy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu! 
Chyrowa (m Przem yśl), Jasła, Chabówki, Zakopanego, (p 
Rzeszów), Wioliezki, N Sącza, Dworów, 

do Lawoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Kochawiny 
(od l/ó do 30/9 eo niedzieli i święta), 

do Rzeszowa, Lubaczowa, Cbyrowa, Sanoka (p. Przemyśi). 
do Sambora Cbyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaczowa, Kórózmezó (od 1/5 do 30/9 wł ). 
do Jaworowa.

do Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, 

Mozo Laborez (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 
Orłowa, Oświęeima. 

do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Przem yśla (od 1/5 do 30/9 wł.), Chyrowa, Sanoka, Rymano­

wa, Iwonicza, Jasła, 
do Ickan, Czortkowe, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżniey, Nowosie- 

liey, Berbomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry, Suezawy.

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego (od 
1/5 ao 24/6 i od 16/9 do 30/4). 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniec, Skały, lw ania pustego 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymało**, 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia.

Z dwoma „Pod*amo*e‘
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. Kopyezyniec, Husiatyna, 

Ozortkowa
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy ;, Brodów, Potutor, Grzymałów a 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Zaleszczyk, 

Husiatyna, Skały, lw ania pustego, lirzymałowa, Czortkowa

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 
Podwołoczysk, Kopyezyniec, Skały, lw ania pustego, Potutcr, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałów?.

U w aga; Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelki a, 
azdy i t. p. nabywać so ln a , przez cały dzień w biurze miejskiem o. k. kolei pańitwowyol

;o innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady 
pasaż H aussaua 1. 9 .
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drobne ogłoszenia
od wyrazu petitom 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

P n e p r o w a d t e t t l a

pat wozy 6 i 8 metr. 

Gwr.srancya za całość.
52 własnych wozów meblowych patentów.

CARO i JELLINEK
W letleć , SehottenrL fg  27. 

B udapeszt, A rany Jan os u teza  34,

Lwów, Jagiellońska 22,
T«S©f*m 1 0 8 .

O g r o m n a ,  n ę d z a ,
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikoeińską, zamieszkałą przy ul. ów. 
Piotra i Pawła 1. 5, domkniętą nieuleczalna 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą ua oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra 
cainy się s prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Adrsinistroryi naszego pisma.

Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „MebleJ‘ Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

H E R B R T R  *  R J J C
Zawsze świeża, największy import w kr-<ju, wszędzie do nabycia, a gdzie niema proszę pisać do

M a g a z y n u  J u l i u s z a
m  K r a k o w i e ,  R y n e k .

Niedoścignione w  cenie i jakości
są moje m aszyny  S IN G E R A  do 
szycia, z 5 - le tn ią  g w aran c y ą  sprze­
daję  po cenach  b u r to w n y ch  : Rę­
czna z e legancką  pokryw ą 44 kor., 
Nożna  z eleg. pokryw ą 49 kor., 

P ie rśc ien iow a z e legancką  pokryw ą 76 kor.,  
(Jentroszpulkowe z e legancką  pokryw ą 92 
kor.,  A p a ra t  do h af to w a n ia  4 kor. W y sy łk a  
maszyn w ypróbow anych  za nades łan iem  15 
kor. zadatku, resz ta  za zaliczką. —  Bogato 
i I lustrow any ka ta log  N r.  58 bezp ła tn ie  przez 

c. k. p ro toko łow aną  l irm ę polską
M . R U N D B A K I N

Wiedeń IX./L, Lichtensteinstr. 23.

l a  wozy sztuczne
poleca

J Gal. Tow-arz. Akcyjne dla przemysłu che- 
miezneg.) wg Lwnwie, ul. Akademicka 1. 8.

F I L I P  P O S C H I W G E R
U T a r b r ^ I s a ,  " b r o n i  

w  F e r i a c h  ( K a r y i i t j a )
odznaczona wielu wyszczególnieniami i m e d a ­
lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro­
na, poleca znakomicie wyrobioną bron, ostrze­
laną w c. k. zakładzie probierczym po zniżonej 
cenie. — Za d o k ładną  robotę i dobre strzały 

ręczy. -— Cenniki bezpłatnie.

G a b r i e l l e  d ’A i m u a t t 2 ; i o

O i ? H O
(II P ia ć  er e)
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K sięgarni Polsiciej B. Połouieckiego w e  Lw ow ie.
HOTEL BRISTOL 1 j . TEATR ROZMAITOŚCI “
Występ najlepszych sił artystycznych.

C o d z ie n n ie  25 n o w e  s a n z a c y j n e  k o m e d y e .

N ie b y w a ła  w e  Ł w u w ia  o k a z y  a t

Spółka tapicer/iw zwija swój nowo założony wklep i sprzedaje  wszystkie towary za bezcen. 
Najw iększy wybór dywanów , chodników, por tyer ,  f iranek, stór, tape t  itd.
O grom ny  zapas raateryj meblowych, kołder, m a teracy  w łosiennych  i sprężynowych. 
iMeble sty low e sa lo n o w e ;  jadalnie, sypia lnie . -Łóżka żelazne.
W szystkie nasze tow ary  są w najnowszych wzorach i zupełn ie  świeże, z p ie rw szorzędnych  

fabryk.

I p ó ł k a  t a p i c e r ó w  l w o w s k i c h
Jagiellońska I* 3,

ZA D Y R E K C Y Ę : Józef Schuster, Kazimierz Toczyski.
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Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet $

i Tygodnik iiiikl i Pdeśtl i
W dziale literackim pom ieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 
i obcej, Artykuły w kweetyaol) społecznych, Korespondencje z głównych oguisk życia 

w  europejskiego i t, p. |
W dziale mód CO tydzień : Rycinę kolorowaną mód paryskich i arkusz rysun- 
ków /. wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Co m iesiąc: Wielki  a r ­

i i  ktlSZ z krojami i wzorami robót i kilka razy: Formy Z b i b u ł k i ,  nadsyłane wprost 
rfSj z Paryża, z odpowit-dniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział piaktyezny p. t . :
, * ’ P o r a d n ik  d la  k o b ie t  W mieście i na wsi, zawierający inform acye: Z dziedziny 
w ?  hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go-

upodarskiej i przemysłu domowego.
Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Paulinc Szumlańską.

Inform acye dotyczące bieżącego zainteresow ania i Dopytu gracy  dostęguej kobiecie.
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje:

EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI
Lw ów, Pasaż H ausm ana 9.

u

we Lwowie 
kwartalnie 31 na prow. z prze­

syłką pocztową
NumrrU okazowe i  prospektu gratis.

3  K .  6 0  h .

do pak, lnu, wełny, przędziwa, szmat, 
wełny drzewnej, siana, słomy i t. p.

Prasy gładzące 
Prasy dla garbarstw a  

Prasy hydrauliczne
wyrabiają wrozrr>':' 'Sęlkości i naj­

lepsze; uUkĆyj

i M l i S f l f t
W i e d e ń  I I .  i

fabryka maszyn i odlewarma żelaza.
Ilustrowane CENNIKI 

darm- i opłatnie.

a fc  iY h A  A t ,  ibfe f r Y d U lA f e  A f ta f e a l  S S ż S
P a s a ż  M ib o la s c h a .

T B A T B  E D I S O N
Obrazów kinematograficznych towarzystwa Pathś Freres w Paryżu. 

Codziennie nader zajmujące przedstawienia z dziedziny natury, sportu, w i­
dowisk, humoru i pola bitwy. Najnowsze zdjęcia o ryg in a ln e . Szczyt doskona­

łości techniki!
W  soboty i niedziele 2 przedstawienia.

Początek o godz. 8 wieczór i o 4 po poł.
Biiety wcześniej w  biurze Plohna.
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N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub Wysyłką na 
prowincyę P° cenach redakcyjnych - ■ - -

|$  flmn Sienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego
^  M u w ó w .  H » w h ? M a r i &I   Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j

Z drukarni Wł. Łozińskiego ( jod  zarządom J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. P ap ie r z fabryki Braci Fiałkowskich.


